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iak będziemy wybierać do sejmu i senatu
WARSZAWA. 11. 6. (wl.) Sejnto 

w a komisja konstytucyjr a pzystąpiia 
dziś do obrad nad wnioskiem, dotyczą 
tym  ordynacji wyborczej do sejmu i 
senatu. Poseł Podoski w kilkugodzin
nym wyczerpującym referacie omówił 
szczegółowo zasady wniosków B. B. 
W. R. w sprawie ordynacji wybor
czej do r-c.jmu. która składa się z 22 
rozdziałów. Dłuż j zatrzymał się refe 
rent na rozdziale, mówiącym o okrę
gach wyborczych i obwodach głoso
wania. dzielących państwo na 104 o- 
kręgi. Starano się uwzględnić fakt, że- 
państwo nasze zamieszkane jest prze
ważnie przez ludność rolniczą. czyli 
przy podziale na 104 okręgi . przypa
dłoby mniej-więcej po Sio tys. oso'o 
na okręg, a wówczas miasta miałyby 
zbyt małą możność wyboru posłów do 
sejmu.

LISTY WYBORCÓW.
IV dotychczasowej ordynacji były 

postanowienia o nadzorze, ale-nie’ b y 
ło ścisłych norm i dlatego te przepisy 
były tylko lex imperfecta. Jeśli cho
dzi o postępowanie reklamacyjne, to 
listy ze spisami wyborców będą wyło
żone tylko przez 7 dni, a nie 14 dru, 
gdyż doświadczenie uczy, że i tak wy
borcy zgłaszają się dopiero wr ostat
nich dniach z reklamacjami.

LlSTY KANDYDATÓW.
W dalszym ciągu referent omówił, 

rozdział traktujący o ustaleniu list 
kandydatów na posłów. Listy te usta
la w każdym okręgu wyborczym zgro 
madzenie okręgowa*. Po omówieniu 
przepisową dotyczących składu zgro
madzenia, referent podkreślił, źe prze
pisy te dążą do tego, aby w7 zgroma
dzeniu okregowem znaleźli się ci oby
watele, którzy cieszą się zaufaniem o- 
gółu obywateli, tak, że mogą ich za
stąpić w ustalaniu list kandydatów 
na posłów. 2/3 delegatów? będzie powo,- 
łanych przez samorząd terytorjalny, a

1/3 przez inne organizacje. Stosunek 
ten jednak w? poszczególnych okrę
gach będzie przedstawiał się rozmai
cie. W okręgu wiejskim punkt ciężko
ści przesunie się na rzecz samorządu 
terytorialnego. W  okręgach wybitnie 
wiejskich, nawet do 80 proc. będzie 
przedstawicieli samorządu tery tor j a! • 
nego. Inaczej rzecz ta  przedstawia się 
w okręgach miejskich, gdyż w więlc- 
szyc-h miastach będzie około 40 proc. 
delegatów samorządu terytorjalnego, 
a 60 proc. innych organizaeyj.
ORGANIZACJA WYBORÓW i GŁO 

SOW ANI A.
Zgromadzenia okręgowe zbierają 

się w 30-tym dniu po zarządzeniu wy
borów do sejmtb\celem ustalenia listy 
kandydatów na posłów. Tak więc zgro 
madzenia te odbędą się w calem pań
stwie jednego dnia. L ista kandydatów 
ma zawierać eonajmniej 4 nazwisko. 
Na listęW chodzi kandydat, który po 
siada za-sobą 1.4- głosów. Możmr kan
dydować tylko w jednym ’okręgu" wy
borczym. Co się tyczy glosowania, to 
trdv dotvc-hczas wvborca musiał ze so 

bą przynieść kartkę z numerkiem, ,o- 
becnie wyborca otrzymuje kopertę u- 
rzędową wraz z kartką do głosowania, 
na której winien kreskami oznaczyć 
nazwiska kandydatów, na których pra
gnie głosować. Po złożeniu tej karty  
wyborca, wręcza ją. przewodniczącemu 
komisji, który w jego obecności w rzu
ca ją  do urny. Nieważne są kanty 
wrzucone bez kopert, lub w kopertach 
nieurzędowych. Komisja przyznaje 
mandaty tym, którzy uzyskali naj
większą. ilość głosów, podobnie, jak  w 
systemie angielskim. Ilość głosów? jest 
ograniczona do minimum 10.000. J e 
żeli jest poniżej tej ilości komisja man 
da tu nie przyznaje, a minister spraw 
wewnętrznych zarządza w okręgu no
rce wybory.

' WYBORY DO SENATU.
Po krótkiej prz. iw ie poseł Podo

ski zreferował projekt ordynacji do se 
n atu. Senat składać się będzie z 96 
senatorów?, z których 1/4, t. j. 32 powó 
luje Prezydent R. P. Pozostałych 64 
powołują z wyboru obywatel.*, ale nie 
hezpośp klnió, lecz przez swbieh dele
gatów' w wojewódzkich kol eg  juch wy

borczych. Wnioskodawca wychodzi z 
założenia, że prawo to przysługiwać 
powinno obywatelom z tytułu zasługi 
osobistej, z tytułu wykształcenia i z 
tytułu zaufania, obywateli. Przepisy 
te realizują więc postanowienia kon
stytucji, że miarą zasługi mierzone hę 
dą uprawni: ni a. Referent omówił sze
roko prerogatywy płynące z zasług. 1

Wybór delegatów? do wojewódz
kich kolegjów odbędzie się w? nicidzid 
lę na 2 tygodnie przed glosowaniem 
do sejmu, a porwołanie senackich woj- - 
wódzkich kolegjów wyborczych w? nie 
dzielę po głosowaniu do sejmu, tak, że 
wybory do senatu zajmą . 3 tygodnie 
czasu. Powołanie senatorów przez P re  
żydenta R. P. nastąpi w ciągu 7-miu 
dni od ogłoszenia wyniku wyborów 
do senatu. Na listy wpisani mogą być 
tylko kandydaci, którzy wyrazili zgo
dę na kandydowanie, choćby drogą te 
legraficzną. Jeżeli dwóch senatorów w 
glosowaniu ściślejszem otrzyma tę 
samą ilość głosów, rozstrzyga los w y
ciągnięty przez przewodniczącego.

Samobójstwo przed ślubem
Tragedia  panicza  i nauczycie lk i

ŁÓDŹ, 11. 6. (wł.) Mieszkańcy pod 
miejskich okolic Lodzi wstrząśnięci zo 
stali’ do głębi tragedją miłosną, jaka 
rozegrała się. wTe wsi Chełmno koło 
Łodzi.

Niedawno do miejscowej szkoły 
przybyła nauczycielka Bronisława 
Jamrozćwha z Łodzi. Poznała ona 
syna. zamożnych właścicieli z i e m s k i c h

z Chełmna, 22-Ietniego Józefa Kupiń- 
skiego. Młodzieniec zakochał się* bez 
pamięci w? pięknej, ale starszej od sie
bie o 8 lat nauczycielce. Zresztą i ona 
była mu wzajemna. Oboje zdecydowali 
że się pobiorą.

N atrafili jednak na nieprz „zwyeię 
żony poór rodziny Kupińskiego, a 
szczególnie jego matki. Kupiński prze

liiUR t e i  malmu i lituinfi
lo fnkz  i

PARYŻ, 11. 6. (wl.) Francuski mi 
nister lotnictwa gen. Denain nie stia-*  
eil omal wczoraj życia w? wypadicu lot 
niczym. Minister Denain obwny był 
w7 Cahors na poświęceniu -nowow ybu
dowanego lotniska. Po zakńczeniu u- 
’.Pezystości wsiadł do trzymotorowego 
aparatu, aby polecieć następu* > • do 
Marignane.

Samolot odenvaw?szy się od ziemi 
nie nabrał odpowiedniej szybkości, i 
podwoziem zawadził o gałęzie drzewa 
rosnącego na skraju lotniska. Samolot 
runął na ziemię i uległ rozbiciu. Mi
nister gon. Denein cudem wyszell z 
katastrofy zupełnie bez szwanku. Mi
mo wypadku gen. Denain postanów?i 1 
odbyć podróż drogą powietrzną. /  
Pau sprowadzono inny samolot, tym 
razem wojskowy, który od wiózł mini
stra  d Marignane.

Lato niesie klęski
PARYŻ, U. 6. — święta upłynę

ły w7e F rancji pod znakiem wielkich 
upałów i gwałtownych lokalnych burz

IV Dunkierce zanotowano oberwą 
nie się chmury, w skutek ' Czego miesz
kania suterynowe zostały zalane.

W departamencie Seine et Oise spa 
dły ulewne deszcze i grad, wyrządza
jąc wielkie szkody. Koło Oranu w? A l
gierze piorun uderzył w? grupę kosi a-, 
rzy zabijając dwu z nich. Wysoka cie
płota spowodowała gwałtowne topnie
nie śniegu w Alpach francuskich. Ze 
stoków runęły w doliny masy wilgoi- 
nego śniegu, potoki górskie silnie we z 
brały. Mała wioska górska Yaloires 
została zupełnie zniszczona nąjpiei;w 
przez powódź i lawiny śnieżne.

BURZE ZALEWAJĄ AFRYKĘ.
LONDYN, 11. 6. — Londyn i po-, 

łudniową. część Anglji nawiedziły w 
ciągu obu dni świątecznych gwałtow
ne burze. Na ulicach rtaafowegq mia

sta. Deal przez cały dzień wczorajszy 
utrzymywała się woda głębokości pół 
metra. Wszelka komunikacja została 
wstrzymana. Po ulicach można było 
jeździć łodziami.

W Folkestone również zalanych zo
stało wiele ulic, a kilka podmytych do 
mów musiano ewakuować. W Hamp
shire silny w iatr wyrządził ogromne 
szkody w polach i sadach.

GRADOBICIE W BUŁGARII.
SOF JA. 11. 6. —- Okolice Ruszczu- 

ku ucierpiały bardzo wskutek panują
cych od kilku już dni burz, którym 
towarzyszy katastrofalne, gradobicie. 
W Kuszczuku i okolicznych wioskach 
nie ocalała pod uderzeniami-ziarti gra 
du ani jedna szyba. Grad wielkości o- 
rzecha laskowego pokrył ulice m iasta 
w arstw ą grubości 30 centymetrów. — 
Strącone przez w ich er dachówki i od
łamki murów zabiły trzy osoby, a zra 
niły 20.

żywał prawdziwą tragedję, kochał bo
wiem bardzo matkę i nie chciał prze
ciwstawiać się jej woli, z drugiej stro 
ny zaś nie wyobrażał sobie życia hcą 
Jamrozówny.

Oboje młodzi wreszcie uradzili, że 
wezmą ślub nawet wbrew woli rodzi
ny Kupińskiego, licząc na to, że seza- 
sem, gcły rodzice zobaczą ich zgodne 
i szczęśliwe współżyciu, wybaczą sy
nowi jego krok.

Ślub wyznaczono na. niedzielę. Zje 
chali się goście weselni, w mieszkaniu 
Jamrozówny czekały na nich zasta
wione sta.lv. Już miano wyjechać dp 
kościoła. IV ostatniej chwili Kupiński 
załamał się. Pośpieszna* oddalił się 
i przepadł. Znaleziono go dopiero -po 
kilku godzinach już nieżywego z prze 
strzeloną skronią. Popełnił samobój
stwo na polach swych rodziców. Jam- 
rozowłia, dowiedziawszy się o samo
bójstwie narzuconego, poderżnęła so 
hie gardło. W stania ciężkim przewie 
ziono ją do szpitala. Nieszczęśliwej 
dziewczyny nie udało się* uratować.

Tragiczny wypadek
rtacz. urz. górniczego

KATOW ICE, 11. 6. PAT. W oko 
licy Pszczyny wydarzył się wypadek 
automobilowy. Taksówka, w której 
jechał inż. Kuczyński, nacz. wydziału 
wyższego urzędu górniczego wskutek 
defektu motoru uderzyła o dr/owa, 
rozbijając się. Nacz. Kuczyński doznał 
złamania nogi i ogólnych obraź-ń.
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Ponure fabryki śmierci
nie ustają w robocie

JA K  DŁUGO POTRW A BADANIE 
MÓZGU MARSZAŁKA?

W ILNO, 11.6. W edług iuform aeyj, u-
dzie'ouyeh prasie przez prof. Bosego, ba- 
danie mózgu M arszalka Piłsudskiego b$ 
dzie trw ało couajm niej 6 la ta  .Do bada
n ia  tego in sty tu t przystąpi w przyszłym  
miesiącu.

UKAM IENOW ANY NA GROBIE O J
CA PRZEZ ZŁO D ZIEJSK Ą  BA N D Ę 

WYROSTKÓW.
W ARSZAW A, 11.6. W czoraj po polud 

niu udał się na grol>tk>;jca ,ua cm entaiz ży 
dowski przy ul. Okopowej O jzer Lejzero- 
wiez (K rochm alna 13) ■ szklarz. Na cmen
ta rzu  jakaś grupa wyrostków zabaw iała 
się- zryw aniem  kwiatów z grobów.

K iedy I.ejzerowicz chciał spieszyć rab a  
siów, .ci obrzucili go kam ieuiem i, poczęta, 
zbiegli przez otwór w' parkanie. K ilka ka 
mieni ugodziło Lej zero w.ieza w głowę. Na 
krzyk  napadniętego przybiegło k ilka osób 
które u jęły  Lejzorowicza i przeprow adzi-- 
ty  go do kancelarii cm entarza, dokąd wes 
wano pogotow e/Po  opatrunku  lekarz prze 
wiózł rannego do domu.

TA JEM N ICZE ZW ŁOKI W KRAKO 
W IE  40 LAT LEŻAŁY W ZIEM I N IE 
WIADOMO PRZEZ KOGO POGRZĘBA 

NE.
KRAKÓW , 11.6. Robotnicy kopiący ka 

nał miedzy ul. Rękawka i P arkow ą na 
Podgórzu w Krakow ie, w odległości oko
ło 10 m. od kościoła, znaleźli w głębokoś
ci 1.50 m. cześć szkieletu ludzkiego. Zaw® 
zw any lekarz obwodowy dr. Sobieszczań- 
ski orzekł, że są to zwłoki dorosłego męż
czyzny i leżą w ziemi około 30 do 40 lat.

Ponieważ w tym  czasie cm entarza w 
tem  m iejscu n ie  było, przeto wobec podej 
rzeń odkrycia jak ie jś  dawnej zbrodni za
wezwano na  miejsce p ro k u ra to ra  dr. M ar 
jańa ' ’ P rżytulśkiegó. " ' ! ' *'

P o  spisaniu pro to k idn z ąp i ?.kó \r, , dąc>ho 
, dzeń, po dokładnem oglądnięciu kości, na 

k tórych nie znaleziono śladów gw ałtow 
nej śmierci— szkielet pogrzebano n a  
cm entarzu  podgórskim.

STA C JE M ETEOROLOGICZNE W 
BESKIDACH.

W ISŁA . 11.6. Celem badania warunków  
klim atycznych uzdrowisk śląskich zakła 
da Państw ow y In s ty tu t Meteorologiczny 
kilka stacyj meteorologicznych na terenie 
Beskidu Śląskiego.

Jed n a  z pierwszych pow staje w W isie. 
Celem stacyj będzie zbieranie m aterja łu  
obserw acyjnego i w ysyłanie raportów  me 
teorolog'ieznych do PIM -a w W arszawie, 
a  to celem wydawania specjalnych biulo 
tynów turystycznych.

S tac ja  umieszczona będzie na terenie 
parku  kąpiehjwego w W iśle. K ierow nic
two stacji i opiekę nad n ią  objął komi
sarz rządowy dla W isły p. M iedniak.

M UM JA W PIW N IC Y  H O TELO W EJ.
LONDYN, 11.6. Dzięki przypadkow i na 

trafiono w tych dniaeh w Londynie na 
ślad sensacyjnej zbrodni.

Oto przy odnaw ianiu hotelu „Eąuest- 
r ie n ‘‘ robotnicy znaleźli w piw nicy ja-,
kieś zwłoki, które były wyschnięte na
imituję. K rym inalny oddział Scotland 
Y ardu  podjął natychm iast śledztwo, k tó 
re  doprowadziło do stw ierdzenia, iż cho
dzi tu  o ofiarę jek iejś potwornej zbrodni, 
datu jącej się jeszcze *z przed dwudziestu 
lat. — W tedy to pewna „gwiazda" tru p y  
cyrkowej, goszcząca w okolicy Londynu, 
zniknęła wśród tajem niczych okolicznoś
ci. Mówiono wówczas, że padła ona ofiarą  
zazdrości swego wielbiciela, k tó ry  zarnor 
dowal ją  bezlitośnie. Nie umiano jeduak 
znaleźć potwierdzenia owych pogłosek, po 
uieważ nie zdołano odszukać ani żywej ar 
tystki, ani też je j zwłok. Obecnie rozm ai
te dane wskazują na to ,iż znalezione w pi 
wnicy hotelowej zeschnięte zwłoki, należą 
do zaginionej przed 30 la ty  a rty s tk i cy r
kowej. W obec tego jednak, że upłynęło 
już tyle czasu od popełnionej zbrodni, nie 
ma nadziei ,aby zdołano obecnie odna
leźć mordercę nieszczęśliwej aktorki cyr
kowej

P rasa  doniosła przed dwoma dnia
mi o nowym wynalazku z dziedziny 
przemysłu wojennego, jest to działo 
przeciwlotnicze, które jest w. stanie 
wyrzucać sto granatów na minutę. 
F lota angielska masowo będzie zao
patryw ała się w te. udoskonalone 
śmiercionośne narzędzia.

Sto granatów na minutę, to tysuĘ 
ce zabitych w czasie minuty, a setki 
tysięcy zabitych w jedną godzinę. 
Ludzkość z noku na rok rozwija swą 
pomysłowość w strasznej dziedzinie 
— dziedzinie śmierci.

Ukazała się ostatnio w polskim 
przekładzie książka dwu angielskich 
autorów Engel brechta i Hanighenai 
„Handlarze śmierci".

Th książka, na której okładce wid
nieją zgięci pod ciężarem karabinów 
żołnierze, a obok n ic h  wytworny pan 
w białych rękawiczkach, wymachują
cy beztrosko laseczką, pan z przemy
słu wojennego, zbogacony krwią mi- 
1 jonu w łudzi, jest książką tak okropną 
i tak prawdziwą, jak jest nią piuwda 
o wojnie.

C l' CO WYMYŚLILI,., PROCH
„Ten nie wymyśli prochu“ mówi 

się pogardliwie o niezbyt mądrych lu
dziach. Pochodzi to zapewne stąd, że 
od czasów średniowiecznych, kiedy to 
w p ły n ą ł  problem używania prochu dla 
wyrobu broni przez długie wieki gło
wiono się na udoskonaleniem broni 
palnej. Kolebka prochu Belgja, nio 
mogła przeczuć w cwych odległych 
czasach, że kiedyś w przyszłości w tak 
wspaniały i potworny sposób udosko
nalony zostanie ów wynalazek.

Jeszcze za czasów tego, który był 
ochrzczony' mianem boga wojny, za 
czasów Napoleona przemysł wojenny 
znajdował się w powijakach, zwłasz
cza jeżeli go poiiównae z dzisiejszym 
stanem na całym świecie. s
- ‘ Dopiero' początek'' ’ dziewrętnasrego 
wieku przynosi światu pierwszego ńa 
wielką skalę fabrykanta śmierci, pier
wszego człowieka, który bez żadnych 
skrupułów podarował światu znako
micie udoskonalony proch. Fabryka, 
jaka powstała w Ameryce w 1802 r. 
pod fidrną „Du Pont de Nemours, pere 
et fils“ jest pierwszą w dziejach ludz
kości prawdziwą fabryką śmienei.

HANDLARZE ŚM IERCI 
CZY BEZPIECZEŃ STW A ?

A od Du Ponta zaczyna się ich dłu
gi szereg. Coraz bardziej wykształco
nych, bardziej pomysłowych, dosko
nalszych handlarzy śmiercionośnych

„Handlarzy śmierci" słusznie zazna
czają, że w archiwach wielu państw 
leżą dokumenty, których poznanie
zmieniłoby niejeden nasz pogląd na te 
sprawy.

Potężni a tajemniczy sprzedawcy 
broni, jak  Bazyli Zaehanow mogą um 
rzeć, nie powiedziawszy nikomu p ra 
wdy o tem, co zdziałali.
K R U PP, SCH N EID ER, ZACHA

RÓW.
Dzieje przemysłu wojennego mimo 

swych tajemnic, posiadają slupy, któ- 
remi się znaczą Ich etapy.

Takim pierwszym słupem jest 
wielki hurtow nik arm at Niemiec Al
fred Krupp, którego polem działania 
była wojna fraiicusko-pruska w roku 
1870. Je s t on coprawda już trzecim z 
pokolenia Kruppów, który zajmował 
się tem rzemiosłem, ale on dopiero po 
stawił je na wspaniałej stopie, ufun
dował jego dzisiejszą wielkość, zw al
czył wszystkie trudności i uprzedze
nia i wprowadził zamiast arm at an
gielskich na rynek działa niemieckie, 
prototypy Grubej Berty, która tak 
wielką rolę grała w ostatniej wojnie.

A drugi słup milowy, to Ameryka 
nin, fabrykant karabinu maszynowe
go Hulam Maxime. Po niiu dopiero 
idzie tajemniczy Bazyli Zacharów, 
który karjerę swą rozpocząwszy proce 
sem o defraudację, jakiej się dopuści! 
w biurze rodzonego wuja, był tym, co 
rozpoczął nową erę w przemyśle wo

sków.
Trudno doprawdy określić jakie 

miejsce zajmują ci ludzie w nowoczes
nych społeczeństwach. Sprzedają 
śmierć, to prawda, ale jednocześnie 
sprzedają przecież „bezpieczeństwo 
narodowe". W ytwarzają zbrodnicze 
narzędzia, ale przez swoje istnienie, 
strzegą pokoju. Przecież to nie kto in
ny, ale handlarz śmierci, człowiek zho 
gacony na fabrykach amuncji Nobel 
ufundował największą nagrodę po
koju Carnegie stworzył pokojową fun 
dację i pisywał broszury pacyfistycz
ne. Charles Schwab oświadczał pub
licznie, że zniszczyłby wszystkie swe 
fabryki z radością, gdyby wiedział że 
to światu przyniesie wieczysty pokój, 
a nawet ich pnaojciec Du Pont ogła
szał, że raduje go bunt ludzi przeciw 
woju i e.

TA JEM  N IGA PRZEM YSŁU 
W OJENNEGO

Rzecz oczywista, że pisanie dzie
jów przemysłu wojennego natrafia  na 
olbrzymie wprost trudności. Przecież 
ten przemysł właśnie posiada najwię
cej przed światem tajemnic. Autorzy
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jennym, sprzedając swej ojczyźnie 
pierwszą na świecie łódź podwodną.

A dalej idzie Schneider, który 
wraz z całą rodziną nie dodał mc no
wego do przemysłu wojennego., do 
rozwinął go swym zmysłem handlo
wym i sprytem i podczas wielkiej woj 
ny przodował swemi zakładami Eran 
cji, tak jak  K rupp Niemcom a Vic
kers Anglji.

G A Z Y !
Nie sposób zobrazować w krót

kim feljetonie wszystkich wysiłków 
handlarzy śmierci.

Trzeba jeszcze tylko zaznaczyć, że 
po ostatniej wojnie poszły one w no
wym kierunku.

Haudlauze śmierci pracują dalej, 
pracują bez wytchnienia.

S traty, które ponoszą w czasach 
pokojowych spodziewają się nadrobić 
z wielkim zyskiem w czasie przyszłej 
wojny, która jak  wiadomo będzie woj 
ną gazową.

Handlarze śmierci prześcigają się 
w wynalazkach nowych gazów tru ją 
cych i... nowych masek przeciw tym 
gazom, jednocześnie, jak  widzieliśmy, 
nie zaniedbując szybkonośnych dział.

Ale, jak  powiadają angielscy auta
ro wie tej ciekawej książeczki:

„W ojny stworzyli ludzie, ludzi o
też mogą stworzyć trw ały pokój. W y
zwanie, rzucone przez fabrykanta hno 
ni podejmie każdy inteligentny i cy
wilizowany człowiek”. K, B.

Keta harcerzy z waiU
© Niepodległość

M inęło 25 la t od czasu, kiedy na zie
m iach p'Uskieli zrodziła się idea harcer
ska śzyblco o garn ia jąc  młodzież w szyst
kich -trzech zaborów. P ierw si harcerze poi 

"WKd-bzŚiaiK clżiś n a  i-óźnyeh' ;hieraz n a j
w ybitniejszych, stanow iskach p racy  pań  
stw ow ej i społecznej, stojąc przy  w arszta  
tach p racy  zawodowej, zawsze by li bliscy 
organizacji, k tróa  kształciła młode serca 
i  um ysły  w służbie dla Polski.

Związek harcerstw a polskiego z okazji 
obchodzonego jubileuszu i w ielkiego zlo
tu  harcerskiego w Spalę powołał obecnie 
do życia komitet, o rgan izacy jny  kół harce 
rek  z czasów walki o Niepodległość, jako, 
że pierwsze la ta  p racy  H arcerzy  P o 'sk ich  
były  przygotow aniem  i w alką o Wolność. 
K oła daw nych harcerzy  m ają  znów sk u 
pić w ram ach ZH P. wszystkich z te
go okresu is tn ien ia  harcerstw a  polskiego. 
W  celu zachow ania i p rzekazan ia  m ło
dym  pokoleniom  żywej trad y c ji p a tr jo t?

zmu i ducha żołnierskiego, cechującego 
daw ną młodzież harcerską.

NaiytohucJwft XHP- um wplahp,kom itet 
m g aą iząc^ jn y  ,k<̂ I jiarcerek.. i łp rcęczy  z 
czasów w alk o Niepodległość.'.Na zebyatuu. 
w dniu 7 hm. zostało w ybrane prezydjuin 
tego kom itetu  w następującym  składzie: 
dr. B ronisław  H ełezyński — prezes ppłk. 
dypl. H. B agiński, M arja  W ocalewska i 
P io tr  O lew iński — wiceprezesi, kpt. P io tr  
Ilkow ski, sekretarz, inż K onstan ty  Za-' 
chert i red. Ignacy  P lażew ski — przewoi 
dnicząey sekc-yj ,oraz członkowie: S tan i
sław  R udnicki i M arja  S tafanow ska.

Pierw szein zadaniem  kom itetu  organ! 
zaoyjnego je s t przygotow anie udziału du/- 
wnych harcerzy  w złocie w Spalę i  prze 
prow adzenie re je s tra c ji w szystkich daw 
nych skautów , k tó re  to  prace zostały już 
rozpoczęte we wszystkkich cłiorągw aeh t 
okręgach harcerskich.

Dla miłości żony skaza! się mm
m H ■rsa okropne męli

Policja i władze sądowe w Eeleigb 
(Stany Zjednoczone) zajm ują się obec 
nie sprawą osobliwego mężczyzny, 
który chcąc odzyskać miłość żony, k a 
zał się własnemu synowi ukrzyżować.

Piped paroma dniami w nocy prze
chodnie usłyszeli koło High Point 
(Nowa Karolina) żałosne jęki, pocho
dzące z domu, który stał przy brzegu,? 
drogi. Zaalarmowani jękami przeehod 
nie weszli do wnętrza domu, gdzie u- 
kazat im się osobliwy widok. Oto 
mieszkaniec tego domu Ryszard 
Riggs, mężczyzna mogący liczyć około 
40 lat, leżał na ziemi, przybity .gwoź
dziami do krzyża. Szyję miał obwią
zaną drutem. Przybyli zdjęli natych
miast Riggsa- z krzyża i odwieźli ko 
do szpitala omdlałego, skutkiem upły
wu krwi.

Lekarze stwierdzili, że gwoździe 
zostały wbite na szczęście w ten spo
sób, iż nie przebity żyl ani nie uszko
dziły kości.

Riggs po odzyskaniu przytomności 
zeznał początkowo, iż został napad
nięty przez jakichś nieznanych na
pastników, którzy ukrzyżowali go w 
ten sposób... Ponieważ jednak zezna

nia jego wydały się podejrzane, za
częto Riggsa „przypierać do muru“, 
a wówczas ten przyznał się, iż sam 
dobrowolnie kazał się ukrzyżować swo 
mu 15-letniemu synowi, który na jego 
rozkaz przybił go gwoździami do przy 
gotowanego poprzednio w tym  celu 
krzyża. Riggs oświadczył dalej, że sam 
ponosi całą odpowiedzialność za ten 
czyn syna, który szlochając w obawio 
przed pogróżkami ojca, musiał spełnić 
jego wolę.

Skazując się sam dobrowolnie na 
to męczeństwo, miał nadzieję, iż w tea 
sposób odzyska miłość żony, która 
właśnie wdrożyła przeciwko niemu 
skargę rozwodową.

PokOSt MKMwtawwr
f a r b y  blin i U li

p oleca po cenach najniższych

Skład M aterjałów aptecznych i Farb

s a m g n e y a
D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  

ul. Sobieskiego 29.
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i  rąk zorganizowanego kupiectwa
Zagadnienie usprawnienia handlu, 

awlasze^a wewnętrznego staje się te 
raz bardziej, palącą kwestją gospodar
czą w Polsce. Podczas, gdy inne działy 
życia gospodarczego przystosowały 
się już w pewnym stopniu do nowej 

Tżeeźywistośei gospodarczej, procesy 
p zystosowawcze w handlu polskim są 
tóspier© w zarodku.

Najlepiej świadczy o tein spra
wozdanie, wydane przez Stowarzyszę 
BiA Kupców Polskich, które stwier
dza, że w roku ubiegłym naogół nie 
zwiększyły się obroty kupiectwa pol
skiego. A przec ież w zrosło zarówno 
zatrudnienie jak i zbyt artykułów 
przemysłowych, musiała więc zwięk
szyć się i konsumeja w ośrodkach 
miejskich, jak na to wskazuje staty
styka.

Jeśli zaś chodzi o zniżkę konsumeji 
wiejskiej, to wpłynęła ona zapewne 
na ■ zmniejszenie się obrotów kupiec
twa prowincjonalnego, ale gros tej 
zniżki odczuty przedewssystkiem spć.I 
dzielnie, które skupiają w swych rę
kach znaczną ilość handlu ra  wsi.

Ilość tranzakeyj kupna - sprzedaży 
w kupieetwie miejskiem powinna więc 
wzrosnąć, a tymczasem dane stowarzy 
ezenia nie wykazują wzrostu liczby 
tranzakeyj. Muszą więc gdzieś tkwię 

• pEzyczyny tego stanu.
Jedną z tyc-h przyczyn jest znacz

ne rozdrobnienie handlu, zwłaszcza 
hnrtwego, który, zwiększając łańcuch 
pośrednictwa, wpływa na podłażenie 
towarów, względnie na zmniejszenie 
zysku kupca.

Kupiecki aparat pośredniczenia 
między producentem a konsumentem 
musi posiadać zasadnicze wady, skoro 
cały szereg przedsiębiorstw przemy
słowych, produkujących towary ma
sowego zbytu, otworzył liczne sklepy 
fabryczne. Sklepów tych jest już tak . 
wiele, że kupiectwo widzi w nich za- 
'gidżenie strych interesów. Stowarzy. 
śżekie' kupców pow ołało nawet spe
cjalną komisję, która prowadzi akcję 
obronną przeciw pow stawaniu skle
pów7 fabrycznych.

Akcja ta może mieć tylko wówczas 
szanse powodzenia, o ile kupiectwo 
zdoła usunąć zbyteczne ogniwa w łań
cuchu pośrednictwa i zapewnić prze
mysłowi szybkie rozprowadzanie to
warów na rynku wewnętrznym. Fab
ryka, otwierając swój sklep, posiada 
dodatkowe koszta na administrację, a 
mimo to potrafi sprzedawać nie dro
żej, a często nawet taniej niż kupiec.
1.’sunięcie tej różnicy w cenie samo 
przez się powstrzyma powstawanie 
sklepuw fabrycznych.

Inną bolączką handlu zorganizowa 
rango jest nieuczciwa konkurencja do
mokrążców i rozwijającego się handlu 
ulicznego. .Test to rzeczywiście plaga 
kupiectwa, które traci z tego powodu 
znaczną liczbę tranzakeyj. Ale rozwój 
handlu ulicznego umożliwiły stosunki, 
panujące w kupieetwie zorganizowa
nym. Uliczni sprzedawcy nie znajdo
waliby tak łatwo klientów na swój to
war, który jest przeważnie gorszego

MÓZG N. T. R. A.

gatunku, gdyby zorganizowane kti- 
pieetwo potrafiło dostarczyć klienteli 
swej towaru dostosowanego do jej 
wymagań i możliwości kupną.

Na wysokość obrotów pieniężnych 
w handlu posiada przemożny wpływ7 
poziom cen zarówno hurtowych jak i 
detalicznych. Wskaźnik cen w r. uh. 
zmniejszył się w stosunku do 11)33 r. 
w hurcie z 58 na 54, a w7 detalu /. lit 
na 55. Ten spadek poziomu cen jest 
główną przyczyną zmalenia wysoko
ści obrotu w t  pewnych branżach ku
pieckich. Zniżka cen jest jednak ko

niecznością gospodarczą całego kraju. 
Do tej konieczności musi się jaknaj. 
szybciej przystosować kupiectwo 
przez bardziej racjonalną i oszczędną 
kalkulację.

Handel jest niezmiernie ważnym 
czynnikiem w całokształcie życia go
spodarczego kraju i dlatego obowiąz
kiem kupiectwa zorganizowanego i 
ambicją jego powinno stać się jaknaj- 
szybnze usprawnienie aparatu w ymia
ny wewnętrznej i przywrócenie gospo 
darczej roli i znaczenia handlu w7 Pol, 
see.

ff ANALFABETYZM W CHINACH.
Komitet centralny Kuomin tangu ngld* 

eił niedawno sprawozdanie o sytuacji «~ 
ś wistowej n7 Chinach. Jak wynika z tego 
sprawozdania, na 436 miłjonów miesskań* 
cćw Chin 208. miljonów nie umie ani wsy- 
< a ani pisać. Ogromny odc-efek zupeł
nych analfabetów7 tłumaczy się częściowo 
znacznemi trudnościami, jakie przed sta
wia nauka pisania i czytania w Chinach, 
ponieważ alfabet chiński posiada prze-' 
szło I.C06 liter i znaków. Rząd nankfńsfel 
zamierza podjąć akcje celem polepszenia! 
sytuacji oświatowej

OBRADY KOMPOZYTORÓW W HAMBURGU.
mm

UBU

W Hamburgu odbyły się obrady kom pozytoiów z. Niemiec, Anstrji, Banji, Szwecji itd., w których wziął udział
i polak:—p. Różycki (pierwszy z lewej)

Bizantyjsk o-nacjonaEistyczne zakusy
w cerkwi greckc-katoEickiej

Prezydent Roosevelt powołał ponow
nie na stanowisko kierownika N. I. 
K. A. — Donalda Rfehtberga, który 
f««d naciskiem opinji musiał ustąpić.

Cerkiew7 grecko - katolicka .była, w 
ostatnich miesiącach terenem rozgry
wek politycznych, które niewątpliwie 
zainteresują, opinję publiczną.

Geneza tych faktów* jest następują
ea.

W grudniu uh. roku Ojciec Święty 
w}*dal „Motu Pioprio", dotyczące ro 
syjskich zagadnień religijnych. N a
kazuje więc Stolica Apostolska aby 
komisja „Pro Russia" zajmowała się 
wyłącznie, sprawami rosjan i to miesz 
kających „na ojczystej ^iemi“. Nato
miast sprawami obrządku bizantyjsko- 
slo-wiańskiego, dotyczącemi również 
rosjan na emigracji, ma zawiadować 
specjalna sekcja w7-łonie św. Kongre
gacji dla kościoła wschodniego.

Zarządzenie Ojca Świętego jest 
najzupełniej jasne. Nazwa obrządku 
grecko - katolickiego nawet nie jest 
wspomniana w treści „Motu Proprio".

To też niepomierne zdumienie wy
wołać musiał fakt, że metropolita 
Szeptycki, najwyższy dostojnik ob
rządku gpecko - katolickiego, w swym 
organie prasowym skomentował zarzą 
dzenie Stolicy Apostolskiej i z nomen
klatury obrządku unickiego dla rosjan 
a  mianowicie — słowiański vel słowian 
sko - bizantyjski — "wyciągnął wnio
sek, jakoby Stolica Apostolska zniosła 
różnice między poszczególnemi obrząd 
kami, czyli tern samem-ma odpaść róż
nica m iędzy obrządkiem grecko - ka
tolickim a słowiańsko - bizantyjskim.

Komentarz ten nie mógł być wywo 
łany nieporozumieniem, czy omyłkową, 
interpretacją. Bo oto a v  trzy tygodnie 
później; ks. metropolita Szeptycki w 
wywiadzie, który ukazał się w dzien
niku „Biło" w7 kwietniu br„ stwierdza 
wprawdzie jakoby różnice prawne ist
niały między obrządkami, ;ę?- bynaj
mniej nie praktyczne. Jednocześnie 
metropolita Szeptycki wystąpił z re- 
welaeyjnem oświadczeniem, że ukraiii 
ey obrządku grecko - katolickiego ma
ją ten sam obrządek, co ich prawosław 
ni bracia..

Tutaj już nie może być mowy ani 
o omyłkowej interpretacji, ani o niepe 
rozumieniu, lecz wyraźnie' widać, iż 
zwienzcboókowi obrządku grecko - ka-

tolickiego . chodzi 3vyraźnie o czysto 
nacjonalistyczną ekspansję, ’choćby 
pod pozorem przypisywania zarządze
niom Ć-jca Świętego takich mtencyj, 
jakich słowa papieskie nie zawierały.

Nuncjatura Apostolska w Warsza
wie wobec rozszerzania się tych mnie
mań, lansowanych z Katedry św. Ju 
ra, wydała komunikat, w którym te 
go rodzaju interpretacje i wnioski na
zywa „błędami" i stwierdza dalej, że 
„całkowicie nienaruszona pozostaje 
różnica między poszczególnemi obrząd 
kami".

Co w y p ł y w a  z tego i/cd/aju taktyki 
polityczno nacjonalistycznej ks. me
tropolity w7 sprawach kościelnych?

Abstrahujemy tutaj od sprawy sa
mowolnej i nieumotywowanej interpre 
taeji zarządzenia Ojca Świętego przez 
dostojnika obrządku grecko - katolic
kiego. Ale z . poczynań, ks. metropoli
ty Szeptyckiego wysnuć łatwo wnio
sek, że zmierza on ku jakiejś efeme
rydzie „narodowego kościoła ukraiń
skiego" z moenem ciążeniem w kierun 
ku... bizantyjsko - prawosławnym.

Nad faktem tym nie możemy 
przejść do porządku dziennego.

Oto bowiem do haseł separatyzmu 
ukraińskiego, narzucanego ludności 
Małopolski Wschodniej w dziedzinie 
politycznej, gospodarczej i oświatowej 
chce Św. Ju r dorzucić również i b ar
dzo ryzykowne eksperymenty religij
ne. Czyni to. wbrew widocznej woli 
Stolicy Apostolskiej, wbrew żywot
nym interesom obrządku grecko - ka
tolickiego, wbrew tradycjom wierzą, 
cego ludu w Małopolsee Wschodniej.

Nie jest to ani konieczne, ani 
bezpieczne.

P IZ Y  W Ł0S0W  
W Y P A D A N I U ,
łupieżu, tysienia stosu, e  s ię  mydło 

CHINOW O-CHMIELOWE 
i ESEHCJĘ 

CHIMOW© -  CHMIELOWĄ. -

BAK i  EH JE ŻYJĄ 1.590 LAT.
Naegćł panuje mniemanie, iż bakterje, 

reprezentujące najniższy stopień egzy&te- 
eji zwieręcej, żyją krótko. Otóż ostatnio 
doświadczenia wykazały nieprawdzie cść. 
ttj teciji. Mianowicie badania cegiełek, 
pokrytych pismem i stanowiących tłoka- 
menty historyczne % przed dziesiątków^ 
wieków, wykryły w zagłębieniach tych 
cegiełek istnienie bakteryj, które bezwat- 
pienia pozostawały tam od czasu powsta
nia cegiełek. I tak np. cegiełki, które słu
żyły Inkasom w Ameryce Południowej do 
konstrukcji świątyń, pochodzą najmniej 
a przed 1.5-fiO lat. W zagłębieniach i szcze
linach ich istnieją żywe bakterie, zdolno 
do rozmnażania się.

W i a d o m c ś c S  r s d f f f i w e

REORGANIZACJA OBIviK THY SYM
FONICZNEJ P. R.

Yv skład obecnej orkiestry symfonicz
nej P. R wchodziło wielu muzyków, zatrn 
dnionych jednocześnie w innych instytue 
jach muzycznych, co do pewnego stopnia 
odbijało się. ujemnie ra jednolitości wy
konanych utworów. Aby temu zaradzić, 
kierownictwo P. R. przystępuje do zorga 
wizowania zupełnie własnej orkiestry syoi 
fonicznej, składającej się z ofćfo, zatrud
nionych wyłącznie w P. Radjo, podobnie 
jak „Mała orkiestra" pod dyr- Górzyńskie 
go.

Z POEZJA CZY’ PRZECIW POEZJI.
Recytacje poezji w radje przed:* dziły 

wielokrotnie przez ogień gotąeych dysku 
syj n a  których padały glcsy za i przeciw 
audycjom tego typu. Zwyciężył jednak po 
gląd, iż krótka, odpowiednio dobrana au
dycja poetycka dobrze wyrecytowana rn 
stanie zawsze chętnie przyjęta przez ogół 
radiosłuchaczy. Licząc się z nastrojami 
letniej pory roku. Wydział Literacki ska
sował 15-mimitowe audycje poświęcone re 
cytacji i nadawane raz w tygodniu, a 
wzamian wprowadził tytułem próby trzy 
razy w tygodniu po 6 minut poezji.

Wprowadzając te audycje, Wydział Li 
teraeki wychodzi z założenia .że czytanie 
większej ilości wierszy w7 ciągu 15 minut 
mija się zwłaszcza w okresie letnim z ec 
leni, gdyż słuchacz nie może tak dużej ila 
ści poezji z pożytkiem wysłuchać. Forma 
audyeyj powinna zbliżyć szersze koła slffi 
ehaczy do poetów, tembardziej ,że dobór 
ich będzie bardzo troskliwy z przewag* 
wierszy o nastroju optymistycznym, pogo 
Jnym i jasnym.
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Za 5 zł. dwa tygodnie nad morzem

lV.ik.ic.l-. — magiczne slow®, ' 
iazd na urlop nad morzę — jakże czę
sto nieosiągalne marzenie. ..

A  gdyby nam  ktos powiedział, ze 
spędzimy dw a tygodnie nad polskim 
Bałtykiem  za 5 zł. razem z drogą, wy
żywieniem i mieszkaniem—to m yśleli
byśmy że m ajaczy. .

' Nie j e s t  to jednak  senne widzenie, 
lecz najpraw dziw sza praw da. Szara 
r z e c z y w is to ś ć  zamieni się na ten czas 
w uroczy sen 'n a  jaw ie. .

Słońce, czyste, świeże powietrze 
moiskie, orzeźwiającca kąpiel, sporty  
wodne — wszystko to stanie się udzia 
tern tych, co w ciągu długiego roku w 
dusznych, petnvcli kurzu halach ta n 
ec zn y c h , w nadm iernym  w ysiłku ra 
mion, .w skupionej uwadze, by n ie  
zgubić sekundy z błyskawicznego tem 
pa m aszyny — tracą swe siły i zdro
wie. . , . . ,

Komuż bardziej i słuszniej odpo
czynek tak i należy się jak  nie rzeszom 
pracownic fabrycznych; Lo też nio 
dla kogo innego, lecz dla nich własmo 
państw ow y urząd wychowania fizycz
nego organizuje w bieżącem lecio 
obozy wypoczynkowe nad morzem.

Mogą jechać na nie robot-nicce 7,0 
wszystkich ośrodków Polski.

Tysiąc ich pomieści się w Rozewiu 
w lipcu i sierpniu. D rugi tysiąc w pięk 
nych okolicach Małopolski i Pom orzą 
w obozach organizowanych również 
p rzy  pomocy państw owego urzędu W. 
F . przez przysposobienie kobiet do o- 
brony k ra ju  i Strzelca.

Będzie naw et obóz W Skolein na 
który  250 robotnic wyjedzie razem  ze 
swemi dziećmi.

Koszt wszędzie ten sam, a wszyscy 
inspektorzy prac-y w swoich okręgach 
i obwodach czuwać i starać się maoą, 
by  robotnice otrzym yw ały urlopy w 
term inach <objętycli obozo.wnictwem i 
możliwie na okres dwutygodniowy..

1 te jednak, które tylko tydzień od 
pocżynku uzyskają spędzić go będą 
mogły (za 3 zł.) w obozie.

Myśl zdrow a — bo zdrowie niosą
ca i piękno — bo piękno w szczepiają
ca w dusze tych szerokich mas p racu
jących, których wzrok z huczącej ma
szyny przenosi się jedynie  na odrapa
ne budynki i nędzne w nętrza włas
nych mieszkań.

Lecz myśl nic przypadkowa, i o- 
dorwana, a" stanow iąca jedno dalszo 
ogniwo w rozpoczętej planow ej ak- 
cii. T reścią tych poczynań — zdoby
cie m axim um  zdrow ia i tężyzny fizy
cznej.

W trosce o to najw iększe bogactwo 
i jedyny kap ita ł dostępny dla w szy
stkich niekapitalistów  zawiązano zo
stały  fabryczne zespoły w ychow ania 
fizycznego. Zadaniem  ich jest wpio- 
wadzenie do fab ryk  kró tk ich  10-ininu- 
towych p rzerw  i przerobienie w ciągu 
tego czasu ćwiczeń ruchowych pod 
kierunkiem  in sp e k to rk i

Ćwiczenia te zm niejszają znużenie, 
odprostow ują ciało, pobudzają p raw i
dłowe krążenie krwi. Są zastrzykiem  
odporności na  trud , młodości, sp ręży 
stości, piękna ruchów.

W wielu fabrykach już istn ieją , a 
te robotnice, k tóre z nich korzystają  
zgodnie, tw ierdzą, że jest to praw dzi
wy zastrzyk zdrow ia i sił, po którym  
swobodnie podejm ują dalszą swą pra- 
OO.

""Owe 10 m inut wliczone w godziny

zajęć są tak  krzepiące, żo naw et p ra 
codawcy, czuw ający by nie zm arno
w ała się an i m inu ta  i sekunda z należ
ne j im od robotnic daniny  trudu , go
dzą się na nie chętnie.

A robotnice? W szak są- oszczędne 
mi i rozsądnem i gospodyniam i m etyl; 
ko swoich skrom nych zarobków, lecz i 
tego bogactw a jakiem  jes t ich zapowie

1 &Nm tylko w tedy w inny brać udział 
w zespołach ćwiczebnych tam  gdzie o- 
ne już są, lecz domagać się ich w pro
w adzenia we w szystkich fabrykach, w 
których ich jeszcze nie zorganizow a
no. Pom ogą im w tem  inspektorzy pra 
cy, k tórzy czuw ają nad rozw ojem  tej
alcc-ji. * —

A  w dalszym  pochodzie rozpoczę
tej na teren ie fab ryk i walki o tężyznę 
fizyczną stoją, obozy. N a me to  w  
n ie rw s z y m  rzędzie kierowane będą 
w s z y s tk ie  uczestniczki zespołów w y
c h o w a n ia  fizycznego, te „przodownic/, 
ki fabryczne11, k tóre p o tra fią  w p rzy 
szłości same prowadzić ćwiczenia lub 
zachęcić do ich up raw ian ia  swe kole
żanki i tow arzyszki pracy.

W  obozie znajdu ją  odpoczynek i 
rozrywko, znajdą również te wartości 
społeczne, k tóre uczą nas żyć w zespo
le zarówno z w łasnym  jak  i swego u- 
toczenia pożytkiem.

Czerwiec

D zś: f  S. Dzień, Jana W. 
Jutro: Antoniego Padewak, 
Wschód słońca: 3.15 
Zachód słońca1 7.5®

ir. Piwowar przestał być członkiem BBWR.
■i a t D K . T r t n r m m  r » ł i  a ..

O trzym aliśm y poniższy kom unikat: 
P rezyd jum  rad y  powiatowej B. B. 

W . R. pow. będzińskiego kom uniku
je, że p. dr. Adam  P iw ow ar został 
skreślony z listy  członków b ezparty j
nego bloku w.społp.rhęy % V7Jł(l ? n \ i  
klubu radnych-BB W R ir w- Duhrow-ie. 

Wobec powyższego za wszelkie po

czynania dr. A dam a P iw ow ara o cha
rak terze  politycznym  i społecznym bez 
p a rty jn y  blok nie ponosi żadnej odpo
wiedzialności.

R ada powiatow a R. B. ^  • R*
- ..|‘óyy-,!hędMńskiegp.w Sosnow cu,, 

J .  Kaczkowski,

W ARSZAW A.
Środa, 12 czerwca.

5.30- P ieśń  „Kiedy ranne w stają  zorze ‘ 
6.33. P obudka do g im nastyki. 5.36. G im na
styka. 5.50. P ły ty , 8.00. A udycja dia szkót. 
8.(15. P rogram  na  dzień bieżący. 8.20. Au
dycja dia poborowych. 8.25. W skazówki 
praktyczne. 11.57. Sygnał czasu. 12.09. f te y  
n a t z K rakow a. 12.05. Dziennik południo
wy'. 12.15. P ły ty . 13.00. Chwilka dla kobiet. 
15.15 P rzeg ląd  giełdowy, le.25 W iadomości 
o eksporcie polskim. 15.-30 P ły ty  Ki.Di( Suk 
n ia  ln ian ia  o sta tn i k rzyk  mody. 16.15 Mu 
zyka współczesna. lo.&O Codzienny, odci ( 
nek prozowy. 17.00 K oncert ze _ Lwowa. 
18.00 T ea tr W yobraźni. 18.15 P ieśn i z ł*o 
znania. 18.30 Polskiem u morzu. 18.55 PSy 
ty. 19.10 P ro g ram  na  dzień następny. 10 20 
K oncert reklam ow y. 19.30 R ecital śpiew a 
czy. 19.50 R eportaż z K atowic. 20.00 Wiece,} 
dbałości o konia. 20.10 K oncert sym f. w 
wvk. ork. P . R. 29.45 D ziennik wieczorny. 
20 55 Obrazki z żveia daw nej i wspóezę.j- 
nej  P olsk i. 21.00 K oncert Chopinowski. 
21.30 Felie ton  literack i. 21.40 Pieśni pol
skie 22 09 W iadomości sportowe. 22.10. 
K oncert M ałej ork. P . R. 23.09 W iadom es 
ci meteorologiczne.

K A TO W ICE.
Środa, 12 czerwca. _

6.30 T ransin . z W arszaw y, ł.4o P rog ram  
na dzień bież. 7.50 W skazów ki praktyczne. 
8 00 T ran sm isja  z W arszaw y. 11.M 
m isja  z W arszaw y i K rakow a. 13.30 P ly  
ty . 15.15 G iełda zbożowa. 15.hi Chw łka spo 
łeczna. 19.25 T ransm isja  z W arszaw y l t .m  
T ran sm isja  ze Lwowa. 18.00 T ransm isja  
z W arszaw y. 18.15 T ransm isją  z Poznani* 
i W arszaw y. 18.45 O grodnik ,Śląsku l.M«» 
P ro g ram  na dzień następny. 19.10 Konces 

"reklam ow y. 19.30 T ransm isja  z W arszaw y 
19 50 Gospodyni Śląska. 20.10 tra n sm is ja  
z W arszaw y 22.05 W iadom ości sportowe. 
1-2.10 T ransm isja  z W arszaw y. 23.05 Skrzy 
nka francuska.

:x :-

Z Kielc

ZAPOW IEDŹ NO W E I W YSTAW Y W;
KATOW ICACH.

W  m yśl zakreślonego przez śląskie to , 
w arzystw o w ystaw  i propagandy gospo
darczej program u tegoroczne ta rg i ka to 
wickie zostały zam knięte w późnych go
dzinach wieczornych w drug i dzień Ziele 
nych Świąt. 9
. Przez ostatn ie dwa dni targów  przewinę 
Jo się przez tereny  wystawowe k ilk an aś
cie tysięcy osób Tranzakcje handlowe o- 
siągnety swój kulm inacyjny punkt. W ielu 
wystawców jest z przebiegu Targów  bar 
dzo zadowolonych i już część z nieh zgło
siła  swój udział w targach  na rok 1936, co 
najlepiej świadczy o zaufaniu do te j im 
prezy handlowej, oraz je j wziętoścl i usta  
lonej marce.

T arg i w zupełności spełniły swe zada
nie ,a ich z roku na rok w zrasta jący  za
sięg i lepszy poziom dowodzą o celowości 
i potrzebie targów .

Izba rzem ieślnicza-urządza w roku bie 
żąeym, w śm iem  porozum ieniu ze Śląs
kiem towarzystwem wystaw i propagandy 
gospodarczej, prawdopodobnie we wrześ
niu jeszcze jedną imprezę o doniosłem zna 
ezenia dla rozwoju i ożywienia życia go
spodarczego na K resach Zachodnich. Bę
dzie nią wystawa rzem ieślnicza zakrojona 
na szerszą skalę. Rzemieślnicy, nie tylko, 
że będą mogli urządzić rew ję swej w ytwór 
czości, ieez również wykażą swą zdolność 
w k ierunku handlowego zorganizow ania 
się dla masowych dapArw dla urzędów-, 
przedsiębiorstw  państwwoycli, samorządo 
wych i pryw atnych itp.

Na wystawie rzemieślniczej wystawione 
będą częściowo również fab ry k a ty  prze
m ysłu przetwórczego i surowce, używane 
przez w arsztaty rzemieśln. do przeróbki. 
Powyższa wystawa ze względu na swój 
charakter i znaczenie dla drobniejszych 
warsztatów pracy, zapowiada się ze 
wszecbmiar interesująco. Bliższe wiado
mości o wystawie podane, zostaną w od
powiednim czasie.

Nienormalne warunki pracy Drży regulacji Czarnej 
Przemszy pod Mysłowicami

P t'zy regulacji Czarnej Przem szy 
pod Mysłowicami, prowadzonej przez 
fundusz pracy, zatrudnionych jest o- 
kolo 380 bezrobotnych z Zagłębia.

Robotnicy z Zagłębia swego Czasu 
zaprotestow ali przeciwko niskim  p la
com i dzięki in terw encji inspektora 
W esołowskiego i posła Konieczki pod 
wyższono im zarobki na 3.30 zł. na  
dniówkę, przyezem  taką  sam ą staw kę 
otrzym ali robotnicy ze Śląska,

Zdawałoby się, że spraw a ta  zosta
ła załatw iona ostatecznie.

N iestety, w ub. sobotę zawiadomię 
no robotników z Zagłębia, że po Zie
lonych Św iętach nie przystąp ią  do 
pracy, gdyż o trzym ają dw utygodnio
wy urlop t  ii m usow y.

Na m iejsce tych robotników, rzeko 
nio na okres ’-tygodni p rzy ję ta  zosta
ła nowa p a rt ja  rołmtników.

Robotnicy nie zastosowali się do 
rozporządzenia i wczoraj rano chcieli 
p rzystąpić do dalszej pracy, został: 
jednak  przez policję usunięci z terenu 
robót regułaqyjnych.

W śród robotników panu je  duże roz 
goryczenie i szerzą się pogłoski, jak o 
by bezrobotni ci nie wrócili już spo- 
wrotem  do pnący.

Ciekawe jes t co skłoniło kierow nic
two robót do zarządzenia 2-tygodnio- 
wego urlopu  dla pracujących robotni
ków i przyjęcia nowej p a rtji  bezro
botnych.

N iew ątpliw ie sp raw ą tą  zajm ie się 
inspektor pracy w Sosnowcu i w nik
nie w nienorm alne postępow anie kie
row nictw a robót. T rudno  bowiem przy 
puszczać, aby w robotach sezonowych 
dla bezrobotnych, stosowano urlopy 
turnusow i1.

Nadzwyczajna komisja rozjemcza wyda o rzeczen e  
w sprawie dozorców domowych w Sosnowcu i Dąbrowie

W  dniu wczorajszym, w inspektoracie 
pracy  w Sosnowcu nadzw yczajna kom isja 
rozjemcza rozpatrzyła za ta rg  z dozorcami 
domowymi i w łaścicielam i nieruchomości 
z Dąbrowy.

K om isję arb itrażow ą stanow ią pp.; 
przewodniczący insp. inż. W esołowski, sę
dzia sądu grodzkiego Sikorski i przedsta
wiciel starostw a Lechowski.

W  konferencji wzięli udział: delegaci, 
dozorców z sekretarzem  p. Rugą, przedsta

wiciele związku w łaścicieli nieruchomości 
i związku w łaścicieli placów i domów.

Do polubownego załatw ienia za ta rg u  
na konferencji wczorajszej nie doszło.

Wobec tego kom isja rozjem cza w yda 
orzeczenie piśm ienne, k tóre obowiązywać 
będzie obydwie strony.

W  dniu  dzisiejszym, zbiorą się nad
zwyczajne kom isje rozjemcze, celem wy
dania orzeczenia w spraw ie dozorców z 
Sosnowca i Dąb rowy.

(k) P o ża ry . W e w si N iezu am iero  w icó,
pow. opoczyńskiego, w ybuchł pożar w za
b u d o w a n i a c h  Zwolińskiego Józefa, k tó ry  
następnie  przeniósł się na sąsiednie bu
dynk i zniszczył 10 gospodarstw  w raz z na  
rzędziam i .rolniczemu w artości około 12006 
złotych.

O negdaj w ybuchł pożar w stodole .Ko
towskiego A ndrzeja w Skaryszew ie, k tóry  
zniszczył ogółem 13 stodół — w artości oko 
lo 10.000 zł.

(k) Zgon b. wicewojew. B ratkow skiego
W  W arzsaw ie zm arł po długiej chorobie 
ś. p. A leksander Adam B ratkow ski ,b im 
cewojewoda kielecki i  dyr. fa lnyki „G ia 
n a t‘‘ — zm arły  cieszył się wśród kielezan 
niezw ykłą sym patią  ,a w pracy społeczno 
k u ltu ra ln e j na teren ie  kieleckim  bra ł zy 
wy udział śp. A dam  B ratkow ski. Był rad
cą izby przem ysłowo-handlowej w ^.osiio
weu i. radnym  ni. Kielc. Cześć Jego  św*e 
tlane j pamięci.

(k) K radzieże. M atyszczakowi Janow i, 
zam przy u!.. P io trkow skiej nr.. 132, sk ra 
dziono w urzędzie pocztowym w K ielc,:/1 
portfe l skórzany w którym  znajdow ało
się, 149 zl. ,

Laks H an a  ,zam. w K ielcach przy u -  
Chęcińskiej nr. 41, będąc w owocarni Gold 
sz ta jn  M endli, p rzy  ul. S ienkiew icza »4, 
przez zapom nienie pozostaw iła w sklepio 
n a  kontuarze portm onetkę b ia łą  skórzaną 
w k tó re j znajdow ało się 110 zł.

Czy Jesteś Już członkiem
Polskiego Czerwonego Krzyża

M a t k i !
Żądajeio w apte
kach i skład. apt. 
bygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

Puder „Dzidzi"
z (kogutkiem)

itrzym ującej cia 
i dziecka w zdro 
wiu i czystości.
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Z Zagłębia
T E A T R  M I E J S K I

w SOSNOWCU.
Dziś te a tr  m iejsk i z Sosnowca g ra  w 

Strzem ieszycach w sali kino - te a tru  Paw. 
kom edje S. Żeromskiego pt. „Ucidkla m ? 
przepióreczka4'.

J u tro  o godz. 20.30 — „K obieta i ty ra n "  
po cenaoh najniższych: caiy  p a r te r  95 gr. 
am fitea tr  i g a ’e r ja  25 gr.
TYLKO JE D N O  P R Z E D ST A W IE N IE
O P E R E T K I LEH A R A  pt. „K RA IN A  

U ŚM IECH U 44 W TEA TR ZE M IE JS K IM  
W SOSNOWCU.

Dziś o godz. 20 m. 30 w sali te a tru  
m iejskiego zostanie w ystaw iona przepięk
na operetka L ękam  pt. „K RA IN A  U- 
ŚM IECHU" z Jad w ig ą  Fon ta  nów ną. M a
r ią  K isielew ską i K azim ierzem  C zarnec
kim na czele.

Zapowiedź w ystaw ienia przepięknej o- 
peretki L ehara  i>t. „K raina  uśm iechu£‘ z 
tak  św ietnym  zespoleni, jak  Ja d w ig a  Fon 
tanów na, M arja  K isielew ska i K azim ierz 
Czarnecki, pod kierow nictw em  b. dyreklo 
ra  opery poznańskiej. Z ygm unta W ojeie- 
ehowskiego, wywołała w naszem m ieście 
zrozum iale zainteresow anie. Fon tanka w 
ro li Mi pokaże sie nain w całym  swoim 
w szechstronnym  taleneie. B alet zatańczy 
w akcie I-szym  „W alc na paluszkach", w 
akcie II-im  „Taniec ch ińsk i'4.

B ile ty  w cenie od 50 gr. do zł. 1 do naby 
cia w przedsprzedaży w firm ie  p. W. Cze
chowskiego, w dzień p rzedstaw ienia wr k a  
sie od godz. 7 wiecz.

 :o:-----
TEATR PO LSK I w KATOWICACH

. P re iu je ra  „Cudzik i Ska-‘ e  występem  
F ertn e ra .

O stał n ią  p rem jerą  Zrzeszenia w środę 
dnia  12 czerwca o godz. 20 wiecz. będzie 
najpogodniejsza ze współczesnych korne- 
iy j  polskich S. K iedrzyńskiego pt. „Cu- 
dzłk i Ska‘£. P rem je rą  te j sztuki, k tó ra  
odniosła olbrzym i sukces w W arszaw ie, 
będzie w ydarzeniem  w ku łtu ra łnem  życiu 
K atow ic i Zagłębia. Główną rolą grać bę
dzie nasz gość A. F e r tn e r  d la  którego, 
sztuka została napisana. W  sztuce te j jed 
uocześnie pożegnają publiczność Katowi© 
ką — ulubienica publiczności p. Ire n a  Q- 
fzeeka i p. Arnold t. W  ro li żony Cudzika 
zadeb iu tu je  znana w kołach tow arzyskich 
K atow ic p. N ina P ruszyńska. Resztę ob
sady  stanow ią pp. B arw ióska, Rozwadow
ska, W alterów na, Czajkowski, Ja s trzęb 
ski, K ostrzew ski. R eżyseria  A. Fertner. 

R EPER TU A R .
W  środę, dn ia  12 o godz. 20 „Cudzik i 

Ska" w ystęp F ertn e ra .
W  czw artek, dnia 13 o godz. 20 „Cudzik 

i  S ka“ w ystęp F ertn era .
W  piątek, dn ia  14 o bodz. 20 „Cudzik i 

S k a£, występ F ertn e ra .
W sobotę, dnia 15 o godz. 20 „Cudzik i 

S ka‘£ osta tn i w ystęp F ertn e ra .

W  SOBOTĘ KOŃCZY S IE  ROK SZKOL 
NY.

N a podstaw ie rozporządzenia niiniste- 
r ju in  ośw iaty o podziale roku  szkolnego 
w nadchodzącą sobotę, 15 bm„ zakończone 
będą lekcje w szkołach powszechnych' i 
średnich.

M ATURZYŚCI GIMN. im. ST. STASZICA
W  dniach 3—7 czerwca b. r. złożyli w 

g im nazjum  im. St. Staszica w Sosnowcu 
egzam in dojrzałości następu jący  pp.: A lt
m an Gustaw, Czarnom ski M irosław, Czu- 
ber Tadeusz, D ahlig  W łodzimierz, D rze
wiecki W łodzimierz. D ziubiński Jan , H al- 
p ern  M ichał, H yc Jan , Jaśkiew icz S tan i
sław, Kaczkowski Jerzy , K aroliński T a
deusz. K ępiński W łodzimierz, Korzeniew
ski Leszek, L ipeeki Leopold, Tyszkiewicz 
Euzebiusz, Macukow Jerzy , Mara.żowski 
Leszek, M orawski Ja n , Podgórski K az i
m ierz, Salsk i Zbigniew, S iejeński Bogu
sław, S itko Jan , Skibiński Bronisław , 
Stecki Leszek, Szarejko  Wi told, Zeydler- 
Zborowśki Jan .

— E gzam iny  wstępne pisem ne do kla
sy  I-ej gim n. n. t. odbędą się w wszystkich 
g im nazjach państw ow ych i p ryw atnych  
Zagłębia Dąbrowskiego w nast. porządku: 
a  języka polskiego w p iątek  14 bm. o godz. 
12.30, z m atem atyk i w sobotę 15 bm. o g. 
12.80.

E gzam iny ustne przeprow adzone będą 
W dniach: 17, 18 i 19 bm.

W  gim nazjach państw . P ru sa  1 Staszi 
<$ zna jdu ją  się lis ty  kandydatów , dopuaz 
fWhyoti da e&zanMJwęr

Jak było w Zielone Świątki — Gorąco, gorąco L
Zielone Święta w tym roku całkowi

cie zasługiwały na swoją nazwę: dla 
setek zagłębiaków, spędzających je na 
„łonie przyrody", były naprawdę zio- 
lonemi. Żatf słoneczny oczyścił ulice 
zagłębi o w sk k:h miast z ludzi, wywabił 
ich na świeże powietrze.

W Maczkach, na „Skałce", na D o
rotce, wszędzie było pełno ludzi, każ
dy skrawek zieleni zajęli. Umieszczo
ne w niektórych miejscach karuzelo 
cieszyły się ogrom nem powodzeniem, 
śmigały w powietrzu uwiązane na łań 
cuchach siodełka, cwałowały w pow ie
trzu drewniane konie, sunęły „brycz
ki", a nawet „samoloty". W dźwięki 
katarynki, łub harmonji wplatały się 
piski i śmiechy upojonych jazdą na 
karuzeli. Budki ze „strzelnicami" by
ły przepełnione „amatorami" sportu 
strzeleckiego, zacierali nęcę właściciele 
loteryjek, stolików z wodą sodową,

o niepodległość Polski
D elegacja stow arzyszenia b. więźniów 

po-lityeznych d. frakc ji rew olucyjnej w 
Scvuo l cu w osobaeh Bazylego Fieodoro- 
wa, W incentego B iałasa  i A lfonsa W ie
czorka udała  się do w ięzienia będzińskie
go na m iejsce straceń  byłych bojowców o 
Niepodległość Polski, gdzie w roku 1906 
straceni zostali przez sądy polowe bojowcy

„kwasem itp. „Lodziarze" podjeżdża
li wszędzie usłużnie ze sweml wózka
mi, nie mogąc nadążyć zamówieniom:

— Lody za 10 gr,
— Lody za 5 gr.
— Dla mnie!

— Tu!
— Prędzej!
Sprzedawcy kolorowych baloników 

dobrze zaopatrzyli się w towar na 
Zieloue Święta, chodzili też ledwo do
tykając ziemi stopami, choć kieszenie 
mieli obciążone balastem w postaci 
grosiwa.

Cudowne, choć trochę może zagorą- 
ce słońce wszystko zmieniło, z szarzy
zny potrafiło wydobyć orgję najroz
maitszych barw. Jest tak gorąco, że 
ni© myśli się o biedzie i t. zw. ciężkich 
czasach. W szyscy ludzie mają jedna
kowe pragnienie: pić.

Żebrak pod płotem przestał dekla-

raoen d o j o w c o w
na kopiec Marszałka

ś. p. F ranciszek  Supernak , Józef Zając, 
Józef Bębas i P io tr  M ądrala.

D elegacja uroczyście pobrała  z m ie j
sca s traceń  ziemię a  następnie przesłała 
ją  do głównego kom itetu  w W arszaw ie 
skąd w .spec ja  hi e j u rn ie  przew ieziona zo 
stan ie  do K rakow a na kopiec M arszałka 
Józefa  Piłsudskiego. t

rodzinne w Sosnowcu
17 LE TN I SYNA LEK PO BIŁ CIĘŻKO OJCA.

W rodzinie Jozefa Kołtuńskiego, 
właściciela jatki mięsa końskiego w 
Sosnowcu przy" \il. Kłińioutowskiej 
25, od dłuższego czasu trwały niesna
ski.

Onegdaj na tle nieporozumień ro
dzinnych doszło do kłótni pomiędzy 
Józefem Kołtuńskim a jego synem 17- 
letnim Karolem oraz zięciem Marja- 
nem Kopciem.

Kłótnia zamieniła się w krótkim 
czasie w

Krewki synałek i Marjan Kopeć 
rzucili się z kijami ną Kołtuńskiego, 
okładając g‘dziĄ';pi*lIgcll -̂,; j ■ :

Zacietrzwieni awanturnicy bili nie 
szczęśliwego aż do utraty przytomno
ści.

Awanturniczym synalkiem i z ię
ciem Kołtuńskiego zajęła się policja, 
spisując odpowiedni protokuł.

Ofiarę nieporozumień rodzinnych 
w stanie ciężkim przewieziono do szpt 
tata miejskiego na Pekinie.

w e wsi W ygiełzów, gminy Wojkowice Kościelne
Jak już wczoipj -pisaliśmy, we wsi 

W ygiełzów w gminie Wojkowice Ko
ścielne zamordowany został w bestjal- 
ski sposób kolejarz Stanisław Stefań
ski.

Na powracającego z pracy do do
mu napadło na ścieżce polnej pod 
W ygiełzowem kilku osobników, któ- 
rzy tępemi narzędziami zamordowali 
Stefańskiego.

Okazało się, że morderstwa dokona

li Józef Nowakowski i jego pięciu sy
nów': .Jan, Piotr, Tadeusz, Stefan i 
Stanisław7.

Napastnicy byli prawdopodobni© 
pijani i zaczepili idącego drogą Ste
fańskiego.

Now7akowscy osadzeni zostali w wię 
zieniu.

Dalsze śledztwu* wyjaśni niewąt
pliw ie właściwą przyczynę 'ohydnego 
mordu.

w Sławkowie
SKOŃCZYĆ Z TĄ O PERETK Ą.

Głośna opozycja radnych Sławko
wa, polegająca na niebraniu udziału 
w obradach trwa nadal.

Radni opozycyjni przychdzą na po 
siedzenia rady, ale siadają tam gdzia 
im się podoba, tj. nie w gabinecie 
wójta, lecz w pierwszym pokoju, gdzie 
pracują urzędnicy gminni i opowiada
ją sobie o pogodzie i osobistych dole
gliwościach. Gdy wójt zabiera głos i 
przedstawia radnym sprawy aktualne 
to opozycja nabiera wody do ust i... 
spogląda niemo na siebie.

Tymczasem życie, chociażby w7 t a 
kim niewielkim Sławkowie idzie 'na
przód; przybywa spraw, które dla do 
Dtra ogółu należy załatwić w ten lub 
inny sposób. Jest b. ważna sprawa bu 
dowy szkoły powszechnej, czeka spra. 
wa rzeźni, dzierżawy łąk ltd*

Najciekawsze jednak jest tło na 
którem powstał strajk włoski. Miano
wicie wybranego ostatnio wójta p. 
Wiltosa, czynnego członka P PS. C. K. 
W. starostwu) zatwierdzić nie chce z 
tych słusznych powodów, że gminą do 
brze może rządzić samorządowiec, a 
nie polityk. P. Wiltos obiecuje przy
wileje z lasów7 itp. domen, dzięki temu 
ma zwolenników.

Na strajku o posmaku dem agogicz
nym cierpi cało miasto.

@ C H R V P
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mow7ać zdrowaśki i uuci sobie coś tam 
pod nosem- fałszywie. Zdaleka wyglą
da jak kolorowa plama, nie widzi się 
na nim łat, dziur i wyłażącej z pie
ców waty: dla oka jest kształtem i bar 
wą teraz, nie żebrakiem. On sam zre
sztą zupełnie „nieurzędowo" mrugnął 
na przechodzącą babę i odwdzięczył 
jej się „kawałem" za ofiarow7ane 5 gr.

— U ff! Pod językiem się nawet 
człowiek spocił... .

Nie zmartwił się też chyba zbytnio 
tern, że niewiele może „zarobił" w to 
Zielone Święta. Nie można się mar
twić, kiedy słońce tak ładnie świeci.—* 
Najlepiej cieszyć się, jak nasze harce- 
lizyki na „Basiuli", gdzie w  Zielone 
Święta odbył się zlot „spałczyków".

Temperatura w7 dniu wczorajszym  
w Zagłębiu o godzinie 7 rano w ynosi
ła 20 stopni o 12.44 — JO stopni, a 
o 21-ej 24 stopnie C. powyżej zera.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.

ś.p . Aleksander Kalaiiiński -
W czoraj, ze szp ita la  w Czeladzi odpro

wadzona na miejsc© wiecznego spoczynku 
zwłoki ś. p. A leksandra KalabińskiegOe 
k ierow nika w ydziału adm in istracy jno  N 
wojskowego w m agistracie  czeladzkim.

Z m arły  b ra ł czynny udział w pracach 
orgauiz-aeyj społecznych, jak  w związku 
podof. rezerw y, PO W., PCK., LO PP., s tra  
ży ogniowej i był wiceprezesom związku 
pracow ników  m iejskich w Czeladzi. Ś. p, 
K alab ińsk i swym tak tem  zjednał sobie u .  
znanie w społeczeństwie, k tóre wzięło li
czny udział w pogrzebie.

ZBIÓRKA NA KOLON J E  DLA DZIECI 
Z NIEM IEC.

D nia 16 bm. odbędzie sic w Sosnowca 
zbiórka uliczna na kolonje le tn ie  dla, 
dzieci polskich z Niemiec. Opiek© nad 
dziećmi z N iem iee bądą m ieli uczniowi® 
IV  kursu  sein naucz, z Dąbrow y pod 
kierow nictw em  p. prof. S ierki. Posiedze
nie rozszerzonego kom itetu  przyjęcia dzi® 
ci polskich z Niemiec odbędzie si© W 
czw artek o godz. 7 wieczorem w sta ro 
stw ie grodzkiem  w Sosnowcu.

UTONĄŁ W  CZASIE K Ą P IE L I.
13Jetu i S tan isław  Dziubek, zam ieszka 

ły w K lim ontow ie przy ul. Głównej k ą 
pał si© onegdaj w jednym  z gliniaków .

W  pewnej chwili e ljop iee  zniknął n ie 
spodziewanie pod wodą i utonął.

Zwłoki D ziubka po dłuższych poszuki
w aniach wydobyto.

— E eha ujęcia kasiarzy  krakow skich 
w Czeladzi. P rzy łapan ie  dwóch kasiarzy  
krakow skeh Zacnego i K ani, usiłu jących  
rozpruć kas© w K om unalnej K asie Otezcz© 
dności w Czeladzi — wywołało liczne k o 
m entarze. K asiarzy  oddano do dyspozycji 
sądzi ego śledczego w Sosnowcu.

W yszło na  jaw . że próbow ali oni doko
nać w łam ania w nocy z soboty na niedzio 
łą. N a tra fili jednak  n a  pewne trudności i 
zmuszeni byli w strzym ać si© do następnej 
nocy. Gdy zostali niespodziewanie p rzy ła
pani na gorącym  uczynku, tłum aczyli sio, 
iż nie m ieli zam iaru  rozpruć kasy, tylko 
jakna jp rądzej opuścić Czeladź i w yjechać 
na „grubszą£‘ robotę do Katowic.

J a k  si© dow iadujem y w kasie KKO., 
nie było wiele pieniędzy i kasiarzy  spo
tkałby  p rzykry  zawód.

— D robny pożar w Czeladzi. O negdaj 
w posesji N ikodem a M adłi w Czeladzi 
przy ul. K ościelnej 1 wybuch! pożar, k tó 
ry  w zarodku stłum iono.

Praw dopodobnie pożar pow stał w sku
tek zaprószenia ognia.

— Sosnowiecki obwód m iejski ŁOPI*. 
podaje do wiadomości, iż w dniu dzisiej
szym o godz. 17-ej odbędą sie na placu 1*. 
W. i W. F . zawody modeli la ta jących . — 
wejście bezpłatne.

— Za handel rewolweram i. Osobliwy 
handel prow adzili zaw iercianie, 30-letnf 
A ntoni Subel (Piaskow a 70) oraz 29-łetnt 
Józef K ot (11 list. 16). Obaj w ym ienieni 
sprzedali 9 rewolwerów, niewiadom o 
skąd nabytych.

Pierw szy z nich dostał wczoraj w są* 
dzie okręgowym w Sosnowcu m iesiąc a* 
resztu, drugi trzy-. ,J/‘ - L,1i U



S ir. 6

WŁAMYWACZY.s k a z a n i e

iWczoraj w sądzie okręgowym w So
snowcu znalazło epilog śmiałe włam anm  
dokonane w mieszkaniu K onstancji k u »  
nrzy ul. Orlej 10 w Sosnowcu, gilzie im 
, ,m  włamywaczy padły fu tra  i bm iter.m
■wartości kilku tys. zł. .

Sprawcy, w łam ania skazani zostali: 
Franciszek Szymanek, la t 29 (Sosnowie-. 
Smolna «) na półtora roku wiezienia z 
pozbawieniem praw  na la t 3 o ra z ^ te la n  
W ójcik, la t 22 (Sosnowiec, Żabia 7) na  
rok wiezienia z pozbawieniem p iaw  na 
ła t 3. W łam anie dokonane zostało w 
dzień podczas nieobecności właścicielki 
mieszkania. Oskarżony o nadanie robo
ty  26-łetni Mieczysław K ulaw ik (ao- 
enowiec, O rla 10) został uniew inniony, 
w obec • bra ku do w od o w w iii > •

Z Z a w i e r c i a
POŻAB CEG IELN I W SIEW IER ZU .

Onegdaj o godz. 11 min. 30 rano w 
Siewierzu, w cegielni Wincentego' B rom  
kowskiego wybuchł pożar, który 'dzięki 
sprzyjającym  warunkom w bardzo k ró t
kim czasie straw ił dach nad cegielnią k ry  
ty blachą oraz dużą szopę, okalającą ce
gielnią, k ry tą  papą. Ja k  wykazało doraz 
ne dochodzenie policyjne pożar pow stał 
wskutek braku nadzoru, ponieważ piec w 
tym  czasie był czynny a na cegielni nic 
było dozorcy. Pożar prawdopodobnie po
wstał na strychu pieca. S tra w  oblicza 
poszkodowany na sumą 10.(03 zl. U sta lę , 
niem faktycznej przyczyny pożaru zajęła 
się policja.

 :ó :----
(z) Samobójstwo przez powieszenie. 

Ouegdaj powiesił sic, w komórce na p a 
sku od spodni 64-letni z a  wierci anin Jan  
Mazur, zamieszkały przy ul. Porębskiej 
SI. Wezwany lekarz dr. Berkowicz stw ier 
dził już tylko śmierć. M azur od kilku la t 
chory był na astm ą i to prawdopodobnie 
stało  się przyczyną samobójstwa.

(z) Zawiei'eianin pobity w Bob-licach. 
T . Antoni B ary ła  zamieszkały w Zawiei* 
cin przy ul. Rtaroszkolnej. podczas Ziębo 
nycli Świąt bawił z wizytą u swego^c.len, 
zamieszkałego w e 'w si Bobolice, gm iny 
Niegowa. W drugie święto na podwórko 
jego ojca wpadło dwueh mieszkańców 
tejże wfti bracia S tefan  i K onstanty  Gó
reccy. uzbrojeni w bije, kam ienie i sie
kiery. którzy nsilowa’i pobić wszys kicli 
domowników, łow iących w tym  czasie nu 

podwórzu. W obronie napastow anych sta 
nął Antoni B ary ła, na którego rzucili się 
bracia Góreccy i b. dotkliwie pobili go. 
N apastnicy po pobiciu pozostałych do
ju own ików zb i egl i.

T A N IE C  STR U SI.
„N ajlepiej ukryjesz swe pieniądze 

|  w KOM UNALNEJ K A SIE  OSZ
CZĘDNOŚCI w Zawierciu, której 
obowiązkiem służbowym jest prze
strzeganie tajem nicy wkładów".

W  'berlińskim Zoo zaobserwowano dziwne zachowanie się strusiów, ktćne w 
pewnych porach dniach nawyraźmej... tańczyły.

Kropka i przecinek
Zamyślony* pan  K ropka szedł sobie uli 

cą P i b u  deki eg o gdy naraz u* lyszał z f jłu  
wołanie:

— P an ie  Przecinek!
Krew  zaw rzała w panu Kropc-e, gdyz z 

rac ji swego nazw iska n iejednokrotnie już  
m usiał znosić podobne żarciki. Ale szedł 
dalej, nie zw racając na nic uu agi.

— Panie Przecinek, gdzie pan tak  ga- 
niaszi — powtórzył żartownisi. — Rycynę 
pan brałeś ,czy jak?

P an  K ropka odwrócił się i u jrza ł zna
jom ka swego, Ja n a  W yszyńskiego.

— Możebyś się pan przym kną! na parę 
pięć m inut i — rzeki pan K ropka ostro.

W yezyński poczerw ieniał ze złości, 
i, p«n,.u in it
Jak  będą m iał upodobanie, to jeszcze's/.e- 
i zej gębą otworzą.

— Nie otw ieraj pan tak  bardzo. Na 
deszcz się akn ra tn ie  zbiera, może panu do
środka nakapać.

  N akapie czy nie nakapie, to insza pa
la  stybletów. Niech pana o to głowa nic 
boli, panie Przecinek!

 E j panie W yczynski, uspokój i‘ ę pan
pókim dobry!

— Com pan tam  będziesz groził! Gadaj
pan do osia.

— W łaśnie do niego mówią. *
— Znakiem  tego osioł jestem . — krzyk  

nąt pan  W yczyń-ki i wycią-rnąwszy mło
tek z kieszeni ,rzucił się na Kropką.

W ynikiem  tej bójki była spraw a prze
ciwko panu W yczyńrkiem ti w sądzie gro
dzkim.

— Honorowy jestem , proszą sądu n a j
wyższego — bronił się oskarżony. — M u
siałem  tem u pętakowi m łotkiem  przy p a 
tentować, bo osioł na mnie powiedział.

— To wszystko bujan ie  — odparł /  obu 
rżeniem  pan K ropka. — Opowiedz panu 
sędziemu detalicznie, jak  było-, a nie wy
w racaj do góry podszewką. Ojn na mnie 
przecież, panie sędzio, przecinek powie-

^VrMŁfSSłSSSSSfc
nął się sędzia.

—TH a mnie to obraza, pvtn-'c. sądu — 
odparł pokrzywdzony — ponieważ, ze ja  
się K ropka nazywani. K ropka j o t  ładna, 
bn okrąg ła -a przecinek brzydki, jako, że 
cienki i zakrzywiony. Znakiem tego prze
cinek ,to cfcraza.

Sąd grodzki, uznając słuszność wywo
dów j i krzywdzonego, ska-al pana M y- 
e/yn: kiego za napaść, z m łotkiem  w ręku 
na dwa tygodnie aresztu.

(ol) W ycieczki w Ojcowie. Podczas 
uh. zielonych św iąt Ojców form alnie za
pełn ił się wycieczkowiczami z K raku 
wa, Zagłębia i Śląska. Sznur aut, antohu 
sów, motocykli, rowerów, wreszcie- fu r
m anek ciągnął przez te dwa dni ku doli
n ie ojcowskiej, gdzie przy pięknej pogo
dzie panow ał gw ar i* nastró j wesoły. Z 
większych wycieczek zanotować należy, 
zjazd „Sokołów** z Dąbrowy7, klub sport, 
(na rowerach) „Yictorja** z Częstochowy 
i in.

(ol) Śm iercią przypłacił konkury. Wj
szpita lu  olkuskim  zm arł podczas św iąt 
robotnik  fabr. „Olkusz4*, A ntoni S tra 
szak, niebezpiecznie pobity k ilka dni t e 
m u przez braci K ieresów z Żurady spo- 
wodu konkurów do jednej -z panien, do 
k tó re j również chodził jeden z Kieresów.

Sprawców policja zatrzym ała.
(ol) Z am iast do Cjc-owa — zajechał do 

szpitala. Jeden  z wycieczkowiczów z Cze 
chowie, pc-w. Bielskiego. J a n  Sroka, j a 
dąc zbyt szybko, w jechał na kupę ka
mieni i uległ niebezpiecznem u w ypadko
wi .Sroka prócz dołkow ych obrażeń na  
calem ciele i głowie m a przeciętą, wargę.

Odwieziony został do szp ita la  w Olku 
szu.

(oł) Nieszczęśliwy wypadek w fabryce 
Szajnów. Podczas zak ładania  pasa  na 
transm isję , uległ wypadkowi złam ania 
nogi w fabryce Szajnów. m ieszkaniec 
Sławkowa. S tan isław  Ziętek, którego od
wieziono do szpitala olkuskiego.

Do ak t Nr. Km. 187/35.
Obwieszczenie

K om ornik Sądu Grodzkiego w_ Zaw ier
ciu A leksander Chrząsfowski, m ający kan 
re la rie  w Zawierciu, ul. Sądowa Nr. H*

■ • ,y, -  n a f b j s i a w w  nrt.-M)MKm P. G. pedWR* d u
HVM,,wh‘ publicznej wiadomości, że. dnia 3 U pen

jo?.5 r. o godz. 12 w Ciągowmąc-h, gm. Ko-, 
k itno - Szlacheckie odbędzie się 1-szą u- 
e y 'a c ja  ruchomości,, składających się z 
dwucii prosiaków, 1 pary  koni, w olantu 
małego parokonnego, otom any, zegara 
ściennego, stolika m arm urow ego i samo
w ara  niklowego oszacowanych na *ąez~ 
ną sumę 820 złotych. . , , , .

Ruchomości można oglądać w dniu li
cytacji w m iejscu i czasie wyżej .pznąezc-
r*. :m. .

K om ornik f?*ulu Grodzkiego
A LFK SA X B ER  CHRZA.STOWSKi

K R W A W A  1 
M A F J A j j

    .
\va moje urodzenie i przeszłość mej

•— O bardzo wielu rzeczach mówi
liśmy.

Tak, ale najbardziej o jednej. .
— Czy nie masz tego na myśli, 

żeś powiedział, że długo jeszcze 
chcesz ko: wystać z kawalerskiej nie
zależności, zanim przyjdzie ci ochota 
do ożenienia!

— Urojenie chwilowe bierzesz za 
miłość głęboką, a to marzenie zniknąć 
może jak sen, w chwili obudzenia.

Maurycy potrząsnął głową.
— Kie myśl tak, moja droga przy

jaciółko — rzekł. Mam już dwadzie
ścia trzy ła ta  i życie znam. Jestem  
usposobienia poważnego i umiem sięU/jCliLvrliIct . U.TjJl/oU Ul U JU-ltL A (

— Tak. I  zgodziliśmy się na to, że zastanawiać, niezdolny więc jestem 
iżenić się zawc-ześnie byłoby niedo- oszukiwać siebie, urojenie poczytując

-. i-,-, , ) , r j i n #1 o 1 O r/ "bo l.r I" i W PO l.T lirzecznie.
Maurycy wypuścił kłąb dymu z pa 

pi erosa i odpowiedział:
— Przeciwnie, moja przyjaciółko, 

mówić w podobny sposób byłoby nie
dorzecznością.

— A przed kilku jeszcze tygodnia
mi tak chciałeś swobody!

— Bom wtedy jeszcze nie znal tej, 
którą kocham.

-— Kochasz się?
— Do szaleństwa.
•— I w  kim się kochasz?
— \Y czarującym dziewczęciu... ko 

cham jak. szalony i kiedy poznasz tę 
anielską istotę, sama na” nią przenie
siesz większą część przywiązania, j a 
kie masz dła mnie.

za miłość; żeniąc się z tą. którą ko
cham, znajdę nietylko szczęście dla 
serca, ale i świetne stanowisko, na 
święcie, rodzinę...

— Maurycego mogę stracić, po
myślała — ale będę walczyła. Cóż to 
za rodzina? — spytała.

— Ojciec jest budowniczy, bardzo 
bogaty i cieszy się Ogólnym szacun
kiem,, nazywa się Bressoles... ma prze
szło sto tysięcy rocznego dochodu i 
duży posag daje za swą jedynaczkę 
M ar ją...

— Boję się, mój drogi, czy się na
daremnie nie łudzisz?., jakim  sposo
bem ty, nie mając stanowiska i tył ko 
sześć tysięcy franków rocznego do
chodu, możesz się ożenić z j a k ą  bogatą

panną? Mnie się to wydaje niepraw-
dopodobnem. ' •,

_  A jednak bardzo to prawdziwe 
i przyjdzie niezawodnie do skutku.

— Czyś się już oświadczył o ijękę 
M arji Bressoles?

— Nie oświadczyłem się i łatwo 
domyślisz się daczego, nie chcę nic 
uczynić bez twojej rady...

— Dziwię się ternu i pytam się 
ciebie, czyś przy zdrowych zmysłach?

— Nie wątpijże o tern. moja przy
jaciółko — odrzekł młodzieniec, u śmie 
chając się i biorąc za ręce Aime Jou- 
b.ert. — Małżeństwo, o którem ci mó 
wię i które niezawodnie przyjdzie do 
skutku, wbrew po.wątpiewaniom two
im, otwiera mi „przyszłość, jakiej z rąk 
nie powinieniem wypuszczać. Pomyśl 
tylko, jaki ze-mnie teraz człowiek, kie 
dy nawet urodzenie me okrywa ta jem 
nica. Nie. mam stanowiska na świecie, 
ani m ajątku. Otóż nastręcza ml się 
sposobność. Trzebaż przecież skorzy
stać z tej sposobności. Dotychczas ca
łą. ufność, pokładałem w tobie — mó
wił dalej — . żyłem, nie troszcząc się 
o to, kto jestem... teraz inna rzecz. 
Będę- musiał złożyć dowody "mego po
chodzenia. Wiem, że się nazywam 
M aurycy I  asseur — ale nigdy nie 
miałem metryki, ani aktu zejścia ojca 
mego i matki i dlatego przyszedłem 
prosić cię. kochana przyjaciółko, abyś 
oddała mi papiery  moje. jeśli je po
siadasz. a  w przeciwnym razie, ażebyś 
mi powiedziała, skąd i jak  ich dostać 
mogę. Słowem, proszę cię. ażebyś u- 
cbyłiła zasłonę tajemniczą, k tóra okry

matki. -
P a n i. Rosier wciąż słuchała M a u ry 

cego.’ — Twarz jej blada była, ręce 
zimne jak  lód, wszystka krew z negm 
jej do serca. Kiedy młodzieniec za
milkł, podniosła głowę i rzekła:

— Mój drogi, to małżeństwo jest 
niemożebnem.

Maurycy drgnął. 
 Niemożebnem! —- powtórzył. - 

Dlaczego?
Aime Joubert  załamała ręce.
— Boże m ó j!  — szepnęła prawie 

n i e ś w i a d o m i e .  — M ó j  Boże, co za nie
szczęsne los!

— Uspokój się. moja droga j rr.y- 
jacićłko — rzekł Maurycy łagodnym 
głosem. — Wzruszenie twoje, pomie
szanie, zamiast rozpraszać me podej
rzenie, bardziej jeszcze je. _ wzmaga... 
przestrasza mnie! Ozy wiesz, ze te 
oto słowa: .,małżeństwo to niernożem 
ne“ zdają się jakby mówić, ze ta jem 
nica urodzenia mego okryta jest hań
bą? Mógłbym pomyśleć, że ojciec moj 
był zbrodniarzem, a m atka nędznicą:

Pan i  Rosier jęknęła, i zaczęła szlo
chać, strumienie łez spływały po jej 
twarzy.

Widząc tę rozpacz, Maurycy zro
zumiał, że wypowiedziane przez niego 
domyslv zgadzają się z prawdą. 
Wzmogła się w nim jeszcze bardziej 
chęć poznania prawdy.

d. c. n.
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RZA GOLBY.
Reportaż jest odtworzeniem jakiegoś

małego wycinka konkretnej rzeczy wiałoś 
ci, w i y3ii wypadku stosunków w gim ua 
zjuRi szopienic-kieni. To stwierdzenie jest 
ważne z tego wzglądu, że usuwa ono sug® 
stją ,jakoby te stosunki byty typowe dia 
eaiego w ogóle szkolnictwa polskiego. PL 
sze całego szkolnictwa .gdyż, jeśli uznali 
byśmy te sprawy za typowe, niema żadnej 
racji ku temu, aby nie uważać iełi za mo
żliwe iv szkolnictwie powszedmem lub za 
wodowem Na szczęście, sprawa przedsta
wia sią inaczej :ta, co widzimy na scenie, 
jest poszczególnym, niepowtarzalnym, wy 
jątkowym wypadkiem i nie należy tego 
generalizować. W gimnazjum tern dzeją 
sią rzeczy ponure i haniebne: dyrektor
trak tu je  grono nauczycielskie jak  rekru
tów, teroryzuje je widmem bezrobocia i za 
powiedria. że na miejsce każdego z nau
czycieli znajdzie dziesięciu, którzy czeka
ją na posady: Nauczyciel gimnastyki, kto 
ry  „uniwersytet zna jedynie z fotogra
fii", a ma poparcie i silną protekcje w ku 
rstorjum , rządzi dyrektorem i w ogóle ea- 
bec nauczycieli, korzy się i składa jak 
lą szkolą. Dyrektor, hardy i wyniosły wo 
bec nauczycieli, korzy si® i składa jak sey 
zoryk przed ustosunkowanym gim nasty
kiem. Przeciw nowo — przybyłemu nau
czycielowi historji o szerszych horyzon
tach wychowawczych zawiązuje się z ini
cjatywy gim nastyka spisek i dochodzi 
d« szpiegowania i kompromitowania ni es z 
czesnego nowicjusza. Te rzeczy są tak nie 
prawdopodobne i niespotykane gdziein
dziej, że wprost nie chce si? wierzyć, że 
mogły się zdarzyć w jednem choćby ty l
ko gimnazjum.

Drugą sprawą w reportażu p. Golby 
eą zagadnienia wychcwawęze ,.a wiec: z'du 
rukratyzowanie ra le j akcji wychowawczej 
ujecie rzeczy delikatnych w grube sche
m aty .rubryki, wykresy, rozkłady i plany 
wychowawcze. Następnie rozdźwiek mie
dzy intencjami nowych programów a 
ich realizacją, która jest . wypączępiem 
podstaw wychowania w nowym duchu. Re 
por i aż p. Golby jest ostrą satyrą na bez 
duszne trzym anie się litery  programów 
przy zupełnem pogwałceniu leli ducha.

Wykonanie tego reportażu na naszej 
scenie wypadło zupełnie debrze, jakkol
wiek nasuwało ogromne trudności: wielką 
ilość ról zmuszała artystów do występo
wania v/ dwu rolach, trzeba było kilka, 
krotnie zmieniać dekoracje i kostjumy 
iłd. Reżyserja spoczywała w reku dyr. Go 
łaszewskiego, który też, doskonale odtwa 
rżył małą rólkę tępawego ucznia gim na
zjum. W trudnej roli szubrawca - gim na
styka wystąpił p. Rokosowski i wywiązał 
sic z niej dobrze. Niesympatycznego dy
rektora zagra! p. Erw au z wielkim nakła
dem staranności. P. Królikowska i p. Rai 
cerzak ,jako para szlachetnych charakte
rów, pozyskali swą doskonałą grą sympa
tię  publiczności. Doskonała była p. Ił a pac 
ka w roli jędzy, szpiegującej młodych ko 
lęgów P. Orchoń występował w 2 rolach, 
raz jako uczeń ,raz jako radca Wierzyc- 
kś, prezes rady rodzicielskiej. Z obu ról 
wywiązał się znakomicie. Również dobrze 
grała p. Gołaszewska w 2rolach (uezeni- 
e-a i członkini rady rodzicielskiej). P. Goi 
orawski, jako nieszczęsny, zredukowany 
przez wizytatora nauczyciel, wzbudził 
współczucie publiczności. P. Sawicki do
skonale odtworzył rolę wizytatora, który 
musi powziąć trudne deeyzje a nie nara 
*ić sie protegowanemu gimnastykowi i 
nie skrzywdzić zdolnego historyka. Jed
no wyjaśnienie: w izytator nigdy nie wy 
daje oceny pracy i nie krytykuje nauczy 
cielą wobec całego grona, tylko r/awsze 
w cztery oczy. Na konferencji z calem 
gronem omawia rzeczy ogólne, tyczące 
się szkoły jako całości. Winę za tę nie
ścisłość w tej scenie ponosi oczywiście a* 
utor reportażu, wywołując mylne mnie
manie u publiczności o takcie i delikatno 
dci wizytatorów. W innych rolach wystą 
pili: panie: Zelwerowiezówna, Grzyma- 
(anka, Gersonówna, Sokolicz, Arciszewska 
panowie: Bielecki. Stanisławski, Nawro
cki, Kostrzyński .wogóle cały zespół brał 
ddr,tal w grze, a Jeszcze niektórzy musie
li  występować w rolach podwójnych. De
koracje skromne.

El
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WAKACIE
Oto już i koniec roku szkolnego. 

Nim jednak rozpocznij się oczekiwane 
z utęsknieniem wakacje — spędzają, 
sen z oczu i mącą spokój ducha egza
miny szkolne. Mam nadzieję jednak, 
że przebrniecie szczęśliwie przez wszy 
słk ie trudności i zrazu feryj letnich

I nie będzie Wam przesłaniać żadna 
troska szkolna.

Rozjedziecie się na letniska: jedni 
w góry, drudzy w szumiącą zieloność 
pól, inni jeszcze, jak mnie zdołali już 
poinformować, wywczasy letnie spę
dzą nad morzem...

W mieście pozostanie Was mało. 
Zostaną ci, których rodzice nie sa w

stanie wysłać dzieci aa lato, bo grosza 
nie ma i na inne pilniejsze i ważniej
sze potrzeby starczyć go musi.

_ „Dodatek44 razem z Wami będzie 
mieć wakacje... A gdy z,nów znajdzie, 
cie się w ławkach szkolnych — „Doda 
tek4" będzie pierwszym, który Was 
powita przy pracy. Bierzemy rozbrat 
z sobą na dwa miesiące, choć nie stra
cimy kontaktu. Myślę, że sporo z W a
szych wrażeń letnich — znajdzie się 
po wakacjach na lamach „Dodatku44 
— jak to było i w ubiegłym roku.

Życzę Waiu miłych wywczasów, 
beztroskiej zabawy i zdrowia...

REDAKTOR. {

TO N IE CHŁOPCZYK  
DZIEW CZYNKA

— TO

T;-

Ten oto dorodny chłopiec — nie jest 
wcale... chłopcem, lecz dziewczynką.— 
Józefina - Charlotta, córka królestwa 
belgijskich przywdziała frak i cylin
der na bal maskowy, urządzony dla 
dzieci. Jak widać na zdjęciu — księż. 
niczka czuje się wcale dobrze w mę

skim stroju.
-:o:-

TO I OWO
4« LAT WŚRÓD IND JAN

W  ostatnich m iesiącach poksoy 
wiertacze i robotnicy, -zatrudnieni w 
licznych kopalniach n a fty  wielkiego 
zagłębia Comodoro Rivadavia, otrzy . 
mali duszpasterza-pólaka. Je s t nim
70-letni staruszek, ks. Dąbrowski, któ- 
iy  od 40 lat pracow ał jako m isjonarz 
wśród szczepów indjańskich P ata- 
gonji, szerząc oświatę i religję, oto-' 
czony powszechnym szacunkiem  i ,glę. 
bokiem przyw iązaniem  swych para- 
fjan . Ks. Dąbrowski puzez cały czas 
swej p racy  m isyjnej praw ie wcale nie 
stykał się z polakam i, pracując na n a j
bardziej w ysuniętych na południe p la
cówkach cywilizacyjnych. Poznał on 
doskonalę liczne narzecza indjańskie. 
natom iast językiem  polskim władał

ŻYWOT i  CZYNY* MARSZAŁKA PIŁ 
SUDSKIEGO W POGADANKACH 

RADIOWYCH.

W połowie bieżącecgo miesiąca roz
pocznie sta w Polakiem Itadju wielki cykl 
popularnych pogadanek, których tematem 
będzie Życie i Czyny M arszalka Józefa 
Piłsudskiego. Prelegentam i będą: m jr. 
Wacław Lipiński, dyr. Aleksander Ku- 
walkswskl i znakomity pisarz Ju liusz 
KatUu-Baudrowski. Początkowo pogadan 
kł te nadawane będą w środy o goi!z, 
19.5:1, a poczynając od du. tł(l czerwca, rów
nież l w niedzielę o godz. 29-ej,

już słabo. Obecnie, obcując z rodaka
mi, ma możność przypom nienia sobie 
języka ojczystego, którego tak  długo 
nie m iał sposobności używać. Como
doro R ivadavia, położone jest nad 
brzegiem A tlan tyku  w śrdkow ej P a ta  
gonji argentyńskiej, jest najw iększym  
ośrodkiem naftow ym  w A rgentynie. 
M ieszka tam  około 1.000 polaków.

WYPOŻYCZALNIA LALEK W PAR- 
KACH I OGRODACH.

•’ ' 'uZiłlarły ą^tfyęhcdtaiaek miljjoiiftri A. G. 
Firbee,' as’ F tładelf Ji, pdzóstaw ił tćsłiuiień- 
taruie rozporządzenie, aby z zapisanego 
przezeń na ten cel funduszu zakupiono 
dla wszystkich parków i ogrodów publics 
nych w. Filadlelfji po trzysta lalek, któro 
m ają być wypożyczane małym dziewczyn 
kom bawiącym się w ogrodach za drobną 
opłatą jednego centa. Nowa instytucja, 
„biblioteka lalek‘‘, jak  ją  nazwano w F i
ladelfii, znalazła gorące uznanie w U. 8, 
A. i oto już projektują zarządy miejskie 
w innych miastach wprowadzenie podob
nych filadelfijskiej wypożyczalni lalek. 
Zasługuje na uwagę fakt, że wypożyczane 
do zabawy lalki zwracane są przez dzieci 
w stanie nienagannym, całe i niewybru- 
dzone.

 : x : -------

SKRZYDŁO SAMOLOTU ZAMIAST
ŻAGLA.

Na Florydzie, znany sportsmen Moolen 
poraź pierwszy zastosował skrzydło samo 
łotu zamiast żagla na łodzi. Skrzydło po
siadało profil dwu wypukły i ustawiono 
ploniwo poruszało lodź z daleko większą 
szybkością aniżeli zwykły żagiel. Właści
wości aerodynamiczne żagla są bardzo 
słabe, gdyż pozwala on na osiągniecie 
szybkości zaledwie dwa razy większej ani
żeli wiatr. Skrzydło natomiast, luj.ret 

‘przy niezbyt właściwcm obliczeniu, po
zwala na osiągniecie szybkości pięć razy 
większej aniżeli szybkość wiatru. Ponie
waż próba zastosowania skrzydła zamiast 
żagla okazała się bardzo pomyślna, należy 
przypuszczać, że przykład ten znajdzie 
licznych naśladowców, tembardziej, gdy 
laa żaglówce ze skrzydłem zupełnie łatwo 
łnożua osiągnąć szybkość 5# km. na godz.

A

S Ł O N C E
J a k  z pod rzęs bez końca 
Wśród, prom iennej fali,
Złote oko słońoa 
P atrzy  co dzie ń z  dali.

' W okM  na św ia t cały 
Niesie id swem spojrzeniu:
Uroczyste chwały...
Cichutko w milczeniu*
Śląc świetlane wieści 
Marzenia nam snuje  —
Ja k  matka raduje,
Otula i pieści.
Ucieszy i zginie  —
Powoli — bez mocy,
W  odchlannej głębinie,
T e j  cżaroicnej nocy.
Znowu najradośniej 
B udzi się 10 sw ym  brzasku 
A b y  wrócić — po śnie  
Do wędrówki w blasku.
Jeszcze trochę senne 
W staje od zarania,
W znosi się promienne,
W  purpurze się skłania.
S tale w krąg wędruje  
N iby  zegar — ja k  czas,
N ik t nie reguluje  —
Biegu... złotych kras.

S T  A N I S Ł A  W  A D Ą B R O W SK A ,

©
Kto zdobył nagrodą?

Nagrodę za dobre rozw iązanie ła
migłówki „Żałoba po M arszałku44 i 
zagadki rachunkow ej — otrzym ała 
drogą losowania Halinka Janicka a 
Sosnowca. Nagitodą odebrać można 
w Redakcji, T ea tra lna  1-a w piątek  
o g-odz,. 6 popoł.

N ie łak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera. 
To potęguje powab i uwydatńła wygląd młodzieńczy, 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
 stosując

Krem i m ydło „ L A C T O L I N ”
ŻĄDAĆ WSŻĘDZIE.

l
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€ M ISTR ZO STW O  C. K L A S Y  Z A G Ł Ę 
B IA .

Zew II — B ry g a d a  3:1 (1*.6).
B ry g a d a  prawdę p rzez  ca ły  mecz p re 

zen tow ała się słabo.
K asim ie rzan k a  — S trzelec 3:2 (l':2J.

Z W Y C IĘ ST W O  -ZAW IEH C .K IE J 
„W A RTY ".

D n ia  10 bm. odbył się w Częstochow ie 
decydujący, mecz o w y łon ien ie  
j odokręgu  Częstochow:--kiego,
K. S. „W arta*1 z Z aw iercia  
etoehówka**. M ecz w y g ra ' 
b link u 4:1. (4:0). W a r
tepól w yrów nany
(zasługuje lew a s tro n a  
k tó reg o  ak c je  zaw sze . .
R ów nież środek  n ap a d u  P as ie rb in sk i był 

ty m  d n iu  św ie tn ie  usposobiony.

m is trz a  
pom iędzy 

a  K- S. „Czę- 
r W a r ta  w eto 

a stano\yi te ra z  ze- 
N a  szczególna uw ago 

a ta k u  z M iaskiem , 
1, v] v n i ebezpicczuo.

w
moc i obrona sp e łn iły  sw oje  ̂
twodarzc n ie m ie li w ty m  dn iu

P o 
żądanie. Go 

zczęśeia,
n w ogólności u stęp o w ali ta k  poci wzglę- 
ik-ra techn icznym  ja k  i tak ty cz n y m  
W arcie . B ram k i d la  W a r ty  uzyskali M .a 
Bko 2. P a s ie rb iń sk i i Ś lim ak  po 1. Gospo
darze  u zy sk a li honorow y p u n k t z k a rn e  

I  z pow odu k o n k lu z ji staty  - 
na boisku, jed n ak że  rozum  

i pośw ięceniem  w alm o 
do zw ycięstw a sw oich 

S eidem an  dobrze. W i

go. S o b iera ł 
sjo w al ty lko  
nem  i p o dan iam i 
p rzyczyn ił się 
barw . Sędziow ał P-
dżów około 2.000

K A P I  A K  W Y G R A Ł W Y ŚCIG  K O L A R 
S K I „CENTRY**.

W  pon iedzia łek  ro ze g ra n y  zos ta ł o s ta t
ni e tap  szosow ego-w yścigu  W arszaw a 
W łocław ek — Łódź —  W arszaw a , rozpo
czętego 7 bin. o n ag ro d y  fa b ry k i „Cen- 
t.ra** w P o zn an iu . C ałkow ita  t r a s a  w yno
siła 753 km .

O s ia 'n i e ta p  odbył się na tra s ie  Łódź 
W arszaw a  440 km . Z Łodzi w \ ruszy ło 30 
zaw odników . . . .  , • *.- . - i
... O sta teczna p u n k ta c ja  w yścigów  przed
s taw ia  sie -następu jąco : 1) J. Kapmk
(P rąd ), 27 godz. 34 m in. 45.S sek.. 2) R ober 
(O rkan) 27:45:07,6, 3) K u d lak  (P rąd ) 27:45 
18.2. 4) Ig n aezak  (P rąd ) 27:51.00,8, 5) L i
p iń sk i (Skoda) 27:53:16,5, 6) W ięcek (Re
su rsa  Łódź) 27:53:32.2, 7) Ig o  (W arszaw 
sk ie T. C.) 27:57:53,8, 8) K ie łb asa  (F o rt 
Rem) 27:59:26.

Zwycięzca K a p ia k  o trzy m ał wT n a g ro 
dę bezp ła tn ą  w ycieczkę 3-tygodniow ą do 
N orw eg ji.

W yłączna sp rzedaż n a  Z agłębie D ąbr. 
r a k ie t i p iłek  ten isow ych  m a rk i 

S L A Z E N G E R 'S  
R ak ie ty  O lrnar, F ren ia , D unlop, A tlas 

w w ielk im  w yborze.
• N O W E N A C IĄ G I, re p tra e je  w ykony- 

w u jem y  fachowo 
SO SN O W IEC , M O ŚC IC K IEG O  6. 

(K ościelna), 
i  — Z naczna zniżka c e n ! —

P r z e c i w k o  B u d a p e s z t  o w i : 
K elle r, rez. Jac-him ek, M artyna- (łub 
JokRz), B ułanow , S e lch err. S zczepaniak , 
Dziw isz, U rb a n , G em za, P e te re k , A rtu r , 
Łyko. R ezerw ow i: K ry s iń sk i, P rzeździec- 
k i JI, S roczyński, W y p ijew sk i, Ł ysakow 
ski, Sm oczek.

iK x > o o © o o © 0 © o © o e © © o o o o © o 0 o o o o < i
©1® sMepGw, biur, etckiem!,, restauracyj, zakładów fry

zjerskich i mieszkań: prywatnych

P R Z E  W IETRZNI KI
(wertf^Eatory elektrycznej

w cenie od: złotych 70. — na 10 rat miesięcznych sprze- 
i dafe odbiorcom prądu,
i E l e k t r o w n i a  O k r ą g o w s
1 w Zagłębiu Dąbrowskiem
t e O O O O C > O 0 O O © O O O O O t S O < X 3 < * C K J < J O O O O « !

W SAMA. PORĘ. ■ P R Z Y C H O D N IA

l e c z n i c z ą
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc

S o sn o w ie c ,  S ien k iew icza  11 s
Czynna: 10-1  i 4 - 7 pp., w św ięta: 11-1 

Wczyta 5 złotych.

— Możeby pan  zmieni! m i 160 złotych, w szystkie sklepy już zamknięte.

  MPORSKtPROSZEK

OWADY 
ROBACTWOA Z U M f c C I t lS .  

O S A K A

te*tejem «•« 
„Szwajcarskie Gorz#t- u

t  kie
Zioła" (z marką Ko.  
;u t )są  stosowane orzy 
chorobach żołądka, ki
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych, 

„szwajcarskie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym łagodnym środ
kiem prsyczyszezającyra. u łatwia
jącym funkcje organów trawienia  
i działającym przeciwko otyłości.

9 Tm
KINO

ZA 6ŁĘBIE

n iesam o w ite j g ro . 
na leży  bezsprzeez

„10 STR ZAŁÓ W  K U  C H W A L E  O JC Z Y 
ZN Y ‘\

Im preza  strze lecka  pod nazw ą „10 s trz a  
łów ku  chw ale O jczyzny" rozpoczęta w 
'K ie1 each w dniu  2 bm. trw ać  będzie do 
d n ia  16 b. m.

S trz e lan ia  odbyw ają się codziennie n a  
strze ln icy  m ało k alib ro w ej W . K. S. (ul. 
S taszyca). O p ła ta  za s trze la n ie  w raz z a- 
m u n ie ją  w ynosi 50 gr. S p e łn ia ją cy  wra ru n  
ki uzysku je O. S. W  pow yższej im prezie  
strze leck ie j, k tó ra  jednocześn ie d a je  m oż
ność zdobycia O. S. w inn i wziąć udzia ł 
w szyscy członkow ie o rg an iz ac ji P .W . i 
W .F. i stow arzyszeń  sportow ych, o raz 
m iejscow e społeczeństw o.

S K Ł A D Y  R E P R E Z E N T A C Y J P IŁ K A R 
S K IC H .

K a p ita n  zw iązkow y L ig i, inż. P rzew o r 
kki w yznaczył osta teczne sk ła d y  rep rezen  
ia e ji  lig i na m ecze w dn iu  16 bm. p rzeciw 
ko S ak so n ji w L ipsku  .i p rzeciw ko B uda
pesztow i w- -W arszawie, a m ianow icie:

P r z e c i w k o  S a k s o n j i :  F o n . 
tiowiez (rez. P iaseck i), Zwierz, K a ra s ia k , 
K o tla rezyk  I I ,  K o tla rezy k  I, S zaller, R ies 
ner, M atjas, S zerfke, P azu rek , K ró l. R e
zerw ow i: C iszewski i W ilezkiewicz.

KINO

p^UCf

Kino Teatr

EDEN

Dziś
Do n a jw ięk sz y ch  film ów  m orsk ich , p e łn y ch  
zy, a rów nocześnie ro zśm iesza jący ch  do łez,

n ie  f ilm

NA DNIE MORZA
p rze d s taw ia ją cy  h is to rję  n u rk a , k tó ry  za k o ch a ł się w u roczej 

w łaścic ielce s ta tk u .
W  ro li g łów nej daw no n iew idziany , p e łen  h u m o ru , kom izm u  i 
p ro s to ty  V IC T O R  M A C L A G IE N . R yw alem  jego  w p e ry p e tia c h  
m iło sn y ch  je s t  u lu b ien iec  publiczności E D M U N I) LO W E. 

W  n ad p ro g ra m ie  T y g o d n ik i: P a ra m o u n t u  i P a ta .
C eny m ie jsc  od 25 groszy.

i DZIŚ!

H A N S  T H IM IG  w d o skona łe j komed.il w iedeńsk ie j n a  tle  m o
tywów1 m uzycznych  JA N A  S T R A U S cA  p. t.

Walc wiosenny
W  ro li gł. n iezró w n an y  kom ik  S Z ó K Ł  S Z A K A L . 

C eny m ie jsc  od *25 groszy .

75KU8S3EZ
D w ie  znakomite pary aktorów J A N E I  G A J  N O R  i L.HARLES  

F A R R E U  oraz JAMES DU MM i GIN GE R R O G E R S
w  upojnym, por ywającym  i poetyckim filmie

Zmiana serc
N a d p ro g ra m  T Y G O D N I K  F O X  A

P O T R Z E B N E  uezenice do szycia. B u d n a
15-c, p a r t e r . __________________  _
P O T R Z E B N Y  m łody  czeladnik  m asarsk i. 
[Wolnv, Z aw iercie , P iłsu d sk ieg o  27.

7 MORGÓW
p a ła c

g ru n tu , środek  L u giszy, o.
R ac  d y re k to rsk i, l ic y ta c ja  17 czerw iec

W jjłeclziflskim  S ądzie  G rodzkim . ____
O K A Z Y JN IE  do sp rze d an ia  całość lub  
częściowo P A R T JA  D R Z E W A  SO SN O 
W EG O  b u d u lc u  z lasów  S ław kow skich  
p ięcia 1934/5, g rubość  3o—30 cm*, d ługość
? i pół __ 12 m etró w  około 500 m ir . szese.
W iadom ości' udzie la  środy , ^piątki k aż d e 
go ty g o d n ia  osoba u p o w ażn io n a  w z a r z ą 
dzie Lasów  w N iw ce 2 i pó ł kiru. od s ta 
c ji S ław ków .

P O S A D Y . 'P B A C B
in tv : jluillU HiRHH '»».*• ) Y ą -
l-d fik i '1 sic r  ói mie. Agios ze n i a pod „P rac o w i
to". ,   - . '•
P O T R Z E B N E  b iu ra lis tk i, ab so lw en tk i 
szkoły  han d lo w ej b ieg le  p iszące n a  m a- 
szynie. O fe rty  z od p isam i świadec-tw do
„ E y p re su** pod  „zaraz*'.____________  ____
P O T R Z E B N Y  p raco w n ik  f ry z je rsk i, s iła  
d ob ra  zaraz, W iadom ość Sosnow iec, KU-
m on tow ska  25. ______• _______
P O T R Z E B N Y  czeladn ik  k raw ie ck i n a  d u 
że sz tu k i od zaraz. G rodziec, K ędzio ra .

P O K Ó J um eblow any, z oddzieliłem  w e j
ściem  do w y n a ję c ia  od zaraz. T y lk o  d la
panów . S obieskiego 18.  •____ _
,1, 2, 3 P O K U J E  z k u c h n ią  do w y n ajęc ia , 
w ygodam i. R obo tn icza  1, P a w lik  gospo 
darz. _____ __ ________________________
F t :KÓ,J u m eb lo w an y : d o ę w y n a ję ta -  o raa  
pom ieszczenie dla 2 panów , _ te le fo n - ua 
m ie jscu . W ia dom ość w a iim in istra i-jt. 
W Y N A JM Ę  w D ąbrow ie  G óra . dom e* 
3_ g  u b ik a c ji z podw órzem  i og ródk iem  
p rz y  -ulicy n a  k tó re j je s t  w odociąg  m ie j
ski.' O fe rty  pod „Domek** do a d m in is t ra 
cji „ E y p re su  Z a g łę b ia 1*.

D N IA  (» czerw ca zgubiono  teczkę bronzo- 
w ą  z ak iam i. Ł ask a w y  znalazca zechce 
zw rócić a k ta  za dobrem  w ynagrodzeniem : 
h a  u l. 3-g~o m a ja  .32, si eń 7, m ieszk. 3. 
h tA M & Ł A  W A  W Ó JĆ IK O W A  z g u b iła  
p rzed  m iesiącem  dowód osobisty  k o le jo 
w y  N r. 59.867 w y d an y  przez D y re k c ję  
W arszaw sk ą: Ł ask a w y  znalazca zwróci za  
w y n ag ro d zen iem . Sosnow iec, 3 m a ja  I . _  
C Z E R S K I'“F R A N C IS Z E K  zgub ił T eg ity -
n ia c ję  bezrobocia w y d an ą  w B ędzinie. _
N T E D Z iA Ł K B W S K I 'ZYGM UNT z g u b ił 
książeczkę w ojskow ą w y d an ą  p rzez P . K. 
IT. Będzin.
Ś L Ę Z A K  E D W A R D  zgub ił k siążeczkę 
w ojskow ą, dowód osobisty , le g ity m a c ję  
bezrobocia, le g ity m a c ję  U bezp ieczaln i — 
w szystko w y d an e  w Sosnowcu, k tó re  u-
jiiew ażn ia ._____________________________ £__
Il.Y I . zgub iłem  w p o c iąg u  do K a tc ły ie  
2.35 p o r tfe l z w ekslam i i d o kum en tam i.— 
Z na lazca  będzie łaskaw  zw rócić za wymóc 
grodzen iem  5G zl. M. Goldszer, Sosnowiec, 
M odrze jew ska 3, te l. 8-10.

P O S Z U K U JĘ  sp ó jn ik a  z k ap ita łe m  od  
5—10 tjis ięcy  z ło tych  do w iększego h a n 
d lu  w bardzo  ru ch liw y m  punkcie. O fe rty  
do a d m in is tra c ji  pod ..W. M. J . K .‘( 

K O N C E S JĘ  n a  re s ta u ra c ję  w ydzierżaw ię  
•od zaraz . W iadom ość N ow opógońska 2if. 
O w ocarn ia.
ZG U B IO N O  s re b rn ą  p ap iero śn icę  z in i
c ja ła m i Iv. S. w d n iu  9 bur. w pob liżu  
dw orca w Sosnowcu. Z nalazcę proszę o 
zwr.o*' za w ynagrodzen iem  n a  ul. S ta - .
szica 1 — Sw iderski. _________
W  B Ę D Z IN IE  znaleziono  p o r tfe l z róż- 
n em i d o k u m en tam i i k w itam i, o raz  d o 
wód osob is ty  i k siążk ę  w ojskow ą n a  n a z 
w isko : G ra b a rcz y k . K azim ierz . W iadc,-: 
m ość za zw rotem  kosz tu  og łoszen ia  we,/
f i l j i  „ E y p resu** w G rodźcu._____________
P O C Z Ą T E K  og łoszen ia p. C ecy lji N eugc- 
b au e r - O stach iew ioz z d n . . 9 b m . , p o w i
n ien  b rzm ieć: 1) E m a n u e la  Moc-ha, ad m i
n is t ra to ra  dom ów  przy  
i 6 w zyw am  do 

dochodów  i t. d.

u 1. C hem icznej - A  
obliczen ia się ze i n n ą 'z

Wydawca Helena MomsSoreka. Druk „ Ę sp res  Zagłębia'* SoMi'Uvic*1. O'eatst&lna K tel. 4JM. Hedaktor odp. Ltihjan HorskL


